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Lwów d. 12. lutego. 


Zdaje się pəwnem, że o ustanowieniu pro- 
wizorjam w austro- węgierskiej spraw ie ugo- 
dowej zgoła jaż myśli niema, i oba rządy będą 
ze względu na naprężone ogólne położenie poli- 
tyczne nalegać, aby sprawa ugodowa przed rozej- 
ściem się obn parlamentów stanowczo i w zupeł- 
ności załatwioną została, 

Telegram Politiki z Wiednia 10. bm. do- 
nosi, że jako kompensaty za zmianę przedłożenia 
oukrowniczego, żądają Węgrzy podwyższenia po- 
datku spirytusowego na 15 zł., a oraz 
podwyższenia premii eksportowej na 5 zł., tu 
dzież zaostrzenia przepisów co do pauszalowania 
w gorzelniach rolniczych, aby one więcej podatku 
płaciły. 

Na onegdejszem posiedzenin węgierskiej 
Izby posłów, w toku rozprawy nad etatem mini- 
sterstwa handlu, rolnictwa i przemysłu, podniósł 
hr. Aleksander Karolyi niabozpieczeństwa , jakie 
wyniknąć mogą Z traktatu handlowego z Rumu- 
nią: miaaowicie, że nie tyla szkodziłoby dopu- 
gie zboża rnmuńskiego, które na mąkę lub 

spirytna dla wywozn za granicę przerobić można, 
ale wielce zagrażałby wegierskiej hodowli bydła 
impołt bydła z Rumunii — a dla względów po- 
litycznych nie wolno narażać swego gospodarstwa 
ekonomicznego. Minister Szechenyi odparł, że Wę- 
gry mają nie same tylko interesa rolnicze, ale że 
muszą także zapewnić odbyt swoim wyrobom 
przemysłowym, i w tym celu ponosić ofiary, 
choćby się one na razie nie wydawały słusznemi. 
Następnie przest””sgał Gydrgy przed zbytnią u- 
przejmością co do traktatu z Rumunią. Z innej 
strony podniesiono ponewnie skargi na fabrykację 
sztucznego Wina, i domagano się ustawy przeciw 
temu fałszerstwa. 


O nowym zakupnie ziemi polskiej przez 
komisję bogów lekcyjna donoszą ze Śre- 
mu. D. 9. bm. sprzedano drogą subhasty w sądzie 
tamtejszym wieś Wojciechewo pod Jaraczewem, 
własność Golskiego. mającą objętości 410 hekta- 
rów za cenę 221.000 mr. Ze strony Polaków po- 
dawał p. Zakrzewski z Żabna 220.500 mar., tj. 
cenę stosunkowo dość wysoką, lecz się nie u- 
trzymał. 

Z Berlina donoszą, że we czwartek popo- 
łudniu miał cesarz Wilhelm dłnższą konfe- 
rencję z ka. Bismarkiem. 


Krems Zig. podaje wiadomość z Algieru, że 
wieln tamtejszych jenerałów i sztabo- 
wych oficerów zostało powołanych do Francji, 
celem objęcia nowo poruczonych im komend. 
W Paryżu, zdaniem tego pisma, pomimo pokojo- 
wych zapewnień rządu, panuje usposobienie przy- 
gnębione w kołach finansowych i handlowych. 

Z powodu ciągłej agitacji wyborczej, należy 
wiadomości te brać z wszelką ostrożnością. 


Z Petersburga donoszą, że rezerwiści 
armii rosyjskiej mają być w tym roku 
po raz pierwszy powołani do ćwiczeń. Dotychczas 
nie oznaczono terminu, w którym to nastąpi, z 
niektórych zarządzeń można jednak wnosić, iż 
stanie się to w najbliższej przyszłości. Na po- 
czątek powoła rząd 100.000 rezerwistów, którzy 
przez rok służyli pod bronią. Minister wojny otrzy- 
mał na ten cel kwotę 825.000 rnbli. 


Dwa półurzędowe pisma angielskie Standard 
i Morning Post zajmowały się w ostatnich cza- 
sach kwestją ne utralności Belgii. Oba te 
dzienniki zgodziły sie na to, że Anglia nie mo- 
że pozwolić na naruszenie niepodległości tego 
kraju, ale Że nie ma powodu interweniować 
w razie, gdyby któreś państwo przeprowadzało 
swe wojsko przez terytorjum belgijskie. Te giosy 
dziennikarskie zaniepokoiły w wysokim stopniu 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przes 


J.I KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— Hofratowi inaczej życzyć nie wypada, 
jak być uległym — rzekł zapytany — podzię- 
tować uroczyście za nominację i jechać, objąć 
posadę... ale p. Ksaweremn Zrebskiemu, dziedzi- 
bowi Marawki Wielkiej i Małej i kilku innych 
posiadłości, możnaby życzyć, aby zdjął mundur, 
porzucił służbę i osiadłszy na W81, przy anej zna- 
jomości rządowych rozporządzeń i apro yü, przy 
swych stosunkach — W kraju sobie stanowisko 
wyrobił wysokie. 

Pani Narcyza z niez 
aż podskoczyła z kanapy, klaszczą 


i wołając w uniesieniu: 
Ą A co? co?... co ja radziłam i mówi 


Wyrwał mi z ust to, na co ja was napróżno nawra- 
sai? "Na co się tobie WA służba $a, gdy ty 
możesz panować prowincji całej i trząść tu oby- 
watelstwem. które z Wiedniem rady sobie w ni- 
ozem dać nie umie? A co, Ksawerku? otóż Ki 
człowiek rozumny! Jak to można, aby miałzlcie 
dóbr takich jak twoje, Murawki Wielkiej i Małej, 
Glinek, Zawiercia na ponsyjee kofrata smażył * się 
w Wiednin, jak aplikant... dla dosłnżenia po ja- 
piskot pióra n kapelusza i gwiaziki, albo galon 

Eoia mówić, nie dając Ksaweremu 
odpowiadać, ciągnęła dalej coraz prędzej i go- 


ręcej: 


mierną gwałtowaością 
c w białe ręce 


łam ! 


życie? Do czego 


adzi 
— Jakie on tu prow dla kogo. ta am- 


mn się to skąpstwo przydało, 


opinię publiczną w Brukseli, a rząd belgijski wy- 
słał do Londynu urzędową notę, żądając stanowczych 
wyjaśnień w tej sprawie. W Belgii panuje prze- 
konanie, że Anglia musi poświęcić neutralność te- 
rytorjum belgijskiego, gdyż mimo najlepszych chęci 
nie mogłaby go obronić. Dziennik Belgique Mili- 
taire, organ generalnego sztabu, dowodzi, że Anglia 
nie jest wstanie uzbroić nawet jednego korpusu jako 
tako zdolnego do boju. 


NZ AA Z Ów, 


Sprawa bułgarska. 


Do Pol. Corr. donoszą z Konstantynopola, 
że Porta przyjęła przychylnie propozycję rejencji 
bułgarskiej, aby w jej łonie zasiadał jeden czło- 
nek opozycji, a w łonie ministerstwa oddano jej 
dwa portfele. Wielki wezyr starał się w rozmo- 
wie z Cankowem, skłonić go do przyjęcia tej 
propozycji. Cankow jednak upierał się przy swo- 
im programie i okazywał się jedynie skłonnym do 
zmienienia punktu, żądającego zupełnego uchyle- 
nia ORO, przystając na mięszaną rejencję. 

nia 10. b. m. miała się odbyć nowa kon- 
ferencja u w. wezyra. Wobec uporu Cankowa, za- 
częto już powątpiewać w kołach dyplomatycznych, 
czy wszystko pójdzie tak gładko, jak zrazu 
przypuszczano, nie przestano jednak opierać swej 
nadziei na symptomatach, świadczących 0 zamia- 
rach Rosji, dążących do pokojowego załatwienia 
sprawy bułgarskiej. 

Rokowania odbywały się dotąd jedynie 
prawie między Portą a delegowanymi bułgar- 
skimi i Cankowem ; reprezentanci mocarstw ma- 
ło jeszcze mieli sposobności występowania ze 
swem zdaniem. 


Zapatrywania powyższe co do zgodnego u- 
sposobienia Rosji, wydają nam się zbyt optymi- 
styczne. W Wiedniu utrzymują, że Rosja ciągle 
trwa przy tem, aby członkowie rejencji wy- 
brani zostali tylko przez bułgarskich wyborców, 
ponieważ w myśl traktatu berlińskiego, Rumelia 
nie może brać udziałn w wyborach. Gabinety 
berliński i paryski zgadzają się podobno z tem 
zapatrywaniem. Inne mocarstwa nie oŚwiadczyły 
się dotąd. 

To samo twierdzi berlińska Kreus. Ztg. 
utrzymując, że Rosja w kwestji bułgarskiej ża- 
dnego na rzecz Austrji uczynić nie chce ustę- 
pstwa, i że w skutek tego sytuacja na Wschodzie 
się zaostrzyła. 

N. fr. Presse dowiaduje się, że w toczących 
się w Konstantynopoln rokowaniach, nie rzekł je- 
szcze ambasador rosyjski Nelidow dotychczas ani 
słowa, i to właśnie jest momentem najbardziej 
niepokojącym. W Konstantynopolu nie wiedzą nic 
o zamiarach i planach dyplomacji rosyjskiej, ró- 
wnież tak samo, jak we wszystkich gabine- 
tach europejskich, i twierdzą, że gdyby tylko 
wiedziano, czego właściwie car chce, to możnaby 
sprawe bnłgarską uważać jako do połowy za- 
łatwioną. 


Pomimo zaprzeczeń, donoszą ponownie z Wie- 
dnia. że bawiący tam jenerał Kaulbars oświad. 
czył, iż lada godzina oczeknje rozkazu telegra- 
ficznego względem natychmiastowego wyjazdn do 
Bułgarji. 


Z Sofii telegrafują, że rejent Żiwkow w po- 
dróży po Bułgarji i Rumelii był z uniesieniem 
przyjmowany. Ludność zabosi wszędzie prośby, 
aby rejencja w interesie ojczyzny nie ustępowała 
ze swego stanowiska. 


GREGOR a || 


Wybory w Niemczech i Watykan. 


Pierwsza nota kard. Jacobiniego, 
polecająca bez wszelkich ogródek katolikom po- 
pieranie septennatu — brzmi dosłownie jak na- 
atępuje : 


bicja, kiedy dzieci nie ma i mieć nie chce? REECE WET TE EW E TTW TEE TE ET OWY AA Ó ANO WERONA — GORY © 
niema sensu | 

— Ale, moja Narcyzo! — przerwał hofrat 
kwaśno. 

— Ale, mój Ksawery! — mówiła dalej nie- 
zmordowana kuzynka — wszystko, cobyś mógł 
na swą obronę powiedzieć, ograniczyć się musi 
na tem, że masz upodobanie w zaduchu kance- 
larji i w mundurze tym nieznośnym, ale na co 
się to zdało? Hofratami powinni być + RO 
którzy czem innom być nie mogą... Ty... ty mo- 
żesz być bodaj marszałkiem lub namiest kiem: 

— Ale droga do tych dostojeństw... — prze- 
rwał Ksawery. 

— Myślę, że przez Murawkę prędzej, niż 
przez Wiedeń, prowadzi... — dodała pani Nar- 
cyza, — Zresztą ja tej jego ambicji urzędniczej 
nie rozumiem... Žająć miejsce wśród obywatel- 
stwa obok Potockich i Sapiehów... a! to co in- 
nego, ale te urzędy koronne płatne... 

Ruszyła ramionami. 

— Jest to taka fantazja, jak gdy pan X. 
szyje w krosienkach... 

Hofrat stał zamyślony. 

P. Narcyzie wymowne słowa płynęły z ust 
bez przerwy, a wzrok jej szukał tylko aprobaty 
p. Atanazego, który sią przypatrywał jej i nie 
myślał przerywać. 

— Ja z Ksawerym o to jestem w ciągłej | 
wojaie, ale oporu jego nic przełamać nie może. 
Poniża sie, płaszczy niepotrzebnie... Niema naj- 
mniejszej przyjemności w życiu, bo nawet Wie- 
dnia nie nżywa. Nieprawdaż, że teraz, gdy go 
spotkała taka oburzająca niesprawiedliwość, gdy 
go bez żadnego powodu wysyłają, tak jak na wy- 
gmanie, sam honor nakazuje mu podać się do 
dymisji. 

— Moja Narcyzo — ndało się nareszcie 
wtrącić pann Ksaweremu — to są rzeczy, które 
ty sądzisz po kobiecemu ze stanowiska, niedo- 
onego dla mnie. Ja się żenić nie myślę! to 
wiesz 


— Al ha! ha] słyszę o tem od lat wielu — 


i 


GAZETA NARODOWA 


„Do Monsignora di Pietro, nuncjusza apo- 
stolskiego w Monachium. 

Rzym 3. stycznia 1887. Ponfne. 

„Z mojego telegramu z dnia 1. bm. dowie- 
działeś się monsiniorze, iż wkrótce zostanie przed- 
łożony projekt ostatecznej rewizji pruskich ustaw 
kościelnych. 

„Pod tym względem otrzymano niedawno 
formalne przyrzeczenia, które potwierdzają to, co 
stołicy apostolskiej poprzednio było wiadomem. 

„Możesz pan zatem nspokoić p. Windhorsta 
i usunąć jego wątpliwości, wypowiedziane w pi- 
śmie dołączonem do ostatniego pańskiego listu. 


„Ze względu na tę wkrótce mającą nastąpić 
rewizję ustaw kościelnych, która jak się spodzie- 
wać należy, wypadnie pomyślnie, życzy sobie 
Ojciec áw., ażeby centrum: popierało projekt sie- 
dmiolecia wojskowego, o.ile to jest w jego mo- 
Łności. Wiadomo dostatecznie, że rząd przywią- 
zuja wielką wagę do uchwalenia tej ustawy. Gdy- 
by więc w ten sposób udało się usunąć niebez 
pieczeństwo grożącej wojny, centrum zasłażyłoby 
się wielce ojczyźnie, ludzkości i Europie. W prze- 
ciwnym razie nie omieszkanoby uważać postępo- 
wania centrom za czyn niepatrjotyczny, a roz- 
wiązanie parlamentu zgotowałoby także temu 
stronnictwu sytuację bardzo niepewną i kłopotliwą. 
Gdyby centrum zgodziło się na siedmiolecie, ży- 
czliwość rządu dla katolików i stolicy apostolskiej 
zwiększyłaby się, a utrwalenie przyjaźnych i na 
obopólnem zaufaniu opartych stosunków z rządom 
pruskim jest dla stolicy apostolskiej rzeczą nie 
małej wagi. 

„Zechciej zatem mohsiniorze jak najgoręcej 
nakłaniać naczelników centrum, ażeby użyli ca- 
łego wpływu swego na swych stronników i za- 
pewniali ich, że popierając siedmiolecie, sprawią 
Ojcu św. wielką radość, że będzie to nadto nader 
korzystnem dla sprawy katolickiej. Bo choć kato- 
licy wskutek nowych ustaw wojskowych przyjmą 
na siebie większe ciężary i uciążliwości, to nato- 
miast znajdą wynagrodzenie w zupełnym pokoju 
raligijnym, który jest przecież najcenniejszym ze 
wszystkich dóbr, 

„Polecając powyższe uwagi pańskiemu tak- 
towi i oględności, jestem przekonany, że monsi- 
nior zastosnjesz to do okoliczności i osób, które 
mieć trzeba na względzie”, 


Między dziennikami toczy Bię obecnie pole- 
mika, kto właściwie spowodował ogłoszenie de- 
posz kardynała. Germania doniosła, że publika- 
cję spowodował rząd niemiecki, lecz to Nordd. 
Allg. Zig. nazywa poprostu kłamstwem, z innej 
zaś strony upewniają, że wbrew ubolewaniom 
Osservatora, ogłoszono depesze Jacobiniego z wie- 
dzą i wołą Watykanu. Lpoz jakkolwiek by z tem 
było. to pewna, że prblikązja depesz w taj chwili 
popiera akcję Bismarka, choćby tylko dlatego, że 
wprowadza zamieszanie i spór .w szeregi wybor- 
ców katolickich. 

Postawa przywódzców centrum jest wpra- 
wdzie niedwuznaczna. Na zgromadzeniu wybor- 
ców w Karlstad w Bawarji „przemawiał Franken- 
stein, wiceprezes centrum, i odezwał się o nocie 
kardynała Jacobiniego, w te mniej więcej słowa : 

„Prawdą jest, że Ojciec Św. wyraził kilku przy- 
wódzcom centram życzenie, aby, jeśli to być mo- 
że, przyzwolili na septenuat. Ale chociaż cen- 
tram szczęśliwem się czuje, kiedy moża snełnić 
życzenia Ojca św. i zawsze wielką do tego oka- 
zuje gotowość, musi jednak w rzeczach czysto po- 
litycznych działać podług najlepszej swej wiedzy 
i sumieunie obowiązki posła rozważyć. Czego in- 
nego nie pragnie też Ojciec św.“ Przewodniczący 
zgromadzenia dziekan Sauer, zaznaczył zaś po- 
prawność postępowania centrum temi słowy : „Od- 
daj papiażowi, co jest papieskiego, a ludowi, co 
jest ludowego“. 

Czy jednak ta odważua i poważna postawa 
przywódców centram zdoła je od rozbicia ura- 
tować ? 

Do Pol. Corr. telegrafnje jej koresnondent 
paryski, że pisma kard. „Jacobiniego natrafiają 
nietylko na surowe potępienie w kołach liberal- 
nych, lecz i między temi sferami, których wier- 


rozśmiała się piękna pani. — Potem na starość 
tacy, jak ty, zwykli się żenić z kucharkami, i to 
cała korzyść ich, że im żona kleiki gotuje. 

Atanazy słnchał bardzo rad, że mu les na- 
stręczył poznanie oryginalnej kuzynki, która jnż 
go czarnemi oczyma podbić usiłowała. 

Lubił dosyć towarzystwo kobiece, a szcze- 
gólniej pań tak śmiałych, jak p. Narcyza. Pozba- 
wiony go od niejakiego czasu, usposobionym się 
czuł do przymierza przeciw Ksaweremu z piękną 
kuzynką. 

Ona tymezasem rozgospodarowywała się tu, 
jak u siebie, na co Ksawery patrzał razem z re- 
zygnacją i niepokojem. 

Zadzwoniła na słnżącą, wydając jej rozkazy. 
Weszła, nie pytając się o pozwolenie, do sypialni 
hofrata i zamknęła sie w niej. 

P. Ksawery to zjawisko starał się wytłóma- 
czyć Atanazemn. 

— To jedyna moja kuzynka — rzekł — 
z którą się od dziecka znamy. Kobieta bardzo 
dobra, ale trzpiot i uparta. Ciągle się mną opie- 
kuje, za co muszę jej być wdzięcznym naturalnie, 
ale mnie to męczy. Narzucać komuś swoje wyo- 
brażenia i chcieć go po swojemn nszczęśliwić 
jest wadą wszystkich kobiet, a Narcyza kobietą 
jest, podniesioną do najwyższej potęgi, Wolał- 
bym więc, by się swoim własnym zajmowała 
losem. 

— Baronowa jest zamężną — wstrącił A- 
tanazy, 

— Była nią, ale nie jast — ruszając ramio- 
nami, odparł hofrat. — Odwiedzając tu mnie 
przed kilku latami, poznała barona Dreifnssa, nie 
młodego człowieka, który właśnie spodziewał się 
teki ministra, i jak zaczęła „go czarować, tak aź 
finansista się przerachował i — ofiarował ożenić. 
Muszę dołożyć, że Narcyza nie ma nie oprócz 
talentu robienia długów i rozsypywania pieniędzy, 
ale jej się śni, że będzie bogatą. Dreifuss ożenił 
się z nią i w Tok potem, dostawszy pleury, Świat 
ten pożegnał, zostawiając jej pensyjkę wdowią, 
która dla niej na jeden kąsek ledwie starczy. 


ność dla Watykanu nie może podlegać żadnej 
wątpliwości, wywarły wrażenie zasmucające. W sfo- 
rach tych poczytnją krok Watykanu jako nieprzy- 
jaźny dla Francji, co wobec znanych ofiar ma- 
terjalnyeh, które katolicy dla papiestwa ponoszą, 
tem bardziej musiało zadziwić. 

Köln. Zg. donosi, że wpływ enuncjacyj pa- 
pieskich zaczyna działać coraz bardziej na wy- 
borców katolickich w Niemczech. Ze wszystkich 
katolickich okręgów wyborczych dochodzą wiado- 
mości, świadczące o rozkruszanin się solidarności 
w obozie centrum, a w kołach politycznych nie 
wątpią, że większość stronników centrum będzie 
głosowała za septennatem. 

Jeśli te przewidywania Kolońskiej Gazety 
nie są jedynie fintą wyborczą, i jeśli rzeczywi- 
Ście tak się dziś rzeczy kształtują, natenczas nie 
mamy dość słów ubolewania nad krótkim wzro- 
kiem polityków Watykanu, którzy najfałszy wszą 
swą dyplomacją gotują sami klęskę katolikom i 
wprowadzają  zarzewie niezgody wewnętrznej 
w ich obóz i akcję, toczącą się na jednem z naj- 
trudniejszych stanowisk w Europie. 


Korespondencje „Graz. Narod“. 


Wiedeń d. 10. lntego. 


Co prawda, Czesi umieją chodzić około swo- 
ich interesów. Dzisiaj przybyło z Czech i z Mo- 
rawy około 50 członków rozmaitych towarzystw 
rolniczych z petycją w sprawie cukrowniczej. Za- 
raz wieczór znieśli sią z deputowanymi czeskimi, 
i wybrali czterech z pomiędzy siebie do deputacji, 
która w towarzystwie dwóch deputowanych ma się 
jutro udać do ministrów skarbn i rolnictwa, tu- 
dzież do prezesów klubów %prawicy. Mają się 
także wystarać 0 SŁ „UL ce8ArZA, 


Tatejsze dzienniki znowu 0 częściowem 
przesilenin ministerjalnegi,, które miał wywołać 
przebieg wczorajszego fosiedzenia podkomitetu 
bankowego (ob. nr. wczorśjszy; p. r.). Juścić o- 
Świadczenia p. Dunajewskiege nia mogły zadowo- 
lić prawicy, ale jeżeli kiedy, to obecnie uwzględ- 
nia prawica trudne położenie ministra skarbu, 
który, że się gorąco zajmuje interesami Przedli- 
tawii, dowiódł już tem, że złamał dyktaturę wę- 
gierską i pociągnął za sobą gabinet, na co się do- 
tychczas od czasu konstytucji żaden minister 
austrjacki nie odważył. Czesi nie są rozdrażnieni, 
gdyż przeciw wnioskowi Trojana p. Dunajewski 
nie wystąpił, i podjęta w nim sprawa nie prze- 
padła, Czesi bowiem ponowią ten wniosek w pełnej 
komisji, 

Rozprawa ogólna w komisji dla wniosku 
Scharschmida jeszcze nieskończona. Jutro mają 
zabrać głos dr. +, i Dalmatyniec Klaic. Na 
prawicy była myśl, korzystając z wniosku 
fakcjonistów ia ustawę, któraby języko- 
wi państwowemu nazawsze drogę zagrodziła i art. 
19. konstytucji w wykonanie wprowadziła. Jest 
rzeczą absolutnie pewną, że prawica nie dopuści 
niczego, coby wyglądało na jakieś uvrzywilejowa- 
nie języka niemieckiego drogą ustawy lub rożpo- 
rządzenia, lub na rozszerzenie kompetencji Rady 
państwa. Chodzi tylko o pokierowanie sprawą tak, 
aby fakcjoniści żadnego nawet nie mieli pozoro 
do wystąpienia czy to z Rady państwa, czy tylko 
z komisji, lub do wrzeszczenia na gwałtownictwo 
prawicy. 

Dla tego upadnie wniosek dr. Gregra — 
przejść do porządku dziennego, i cofniętym za- 
pewne zostanie wniesck Clam -Maróinica — wybrać 
referenta, a mianowicie p. Madejskiego, do zba- 
dauia kompetencji w tej sprawie. Przyjęcie wnio- 
sku Clama, byłoby wprost odrzuceniem  wnioska 
Scharschmida, skoro według art. 1t konstytucji 
Rada państwa nie ma prawa do uchwalenia wnio- 
sko Scharschmida, gdyż «sprawy takie nie są w 
nim wyraźnie przekazane Radzie państwa. 
Stanie więc na odesłaniun sprawy do podkomitetu, 
jak tego żąda p. Wurmbrand, zapewne z tą in- 
strukcją, aby podkomitet niczem się innem nie 
zajmował prócz wnioskn Scharschmida. Co do 
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WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulice Kopernika liezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje g acznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubənbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 


I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube © Comp. w Frankfurcie n. M; w Warszawie 
w Krakowie 


Rajchman et Frendler Senatorska 22; 
W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA R się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


rządu, br. Taaffe oświadczył już przy pierwszem 
czytaniu tego wniosku, d. 12. marca rz., że znaj- 
dują się w nim postanowienia, wkraczające w Z8- 
kres władzy wykonawczej, której praw bronić jest 
rząd obowiązanym. 

Klub Hohenwarta uchwalił jednogłośnie, że 
ubezpieczenie robotników rolniczych i leśnych na- 
leży do ustawodawstwa krajowego. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 
następujące urzędowe sprawozdanie : 

Koło poselskie polskie odbyło 6. lutego po- 
siedzenie, na którem przewodniczący p. Jaworski, 
po otwarciu obrad, zawezwał Koło do wyboru dru- 
giego sekretarza w miejsce p. Jasińskiego ; wy- 
branym został p. Łoś jednogłośnie. Nastepnie 
przystąpiło Koło do wyboru kandydatów swoich 
do dwóch nowych komisji, które ma wybrać Izba 
poselska. Do komisji, mającej roztrząsać projekt 
f ustawy o Izbach robotniczych, wybrano jednogło- 
śnie pp.: Bobrzyńskiego, Chotkowskiego, Wład. 
Czajkowskiego, Kielanowskiego i Szczepanowskie- 
go. Do komisji, mającej roztrząsać ustawę praso- 
wą, wybrano również jednomyślnie pp. Chrzano- 
wskiego, Machalskiego, Sawczyńskiego, Starzyń- 
skiego i Popowskiego. 

Potem obradowano nad pismami nadesłanemi 
do Koła. Petycję profesorów teologii w semina- 

rjach duchownych o podwyższenie płac przeka- 
zano po krótkiej dyskusji polskim członkom ko- 
misji budżetowej do poparcia. P. Mochnacki przed- 
łożył petecję Rady miejskiej Iwowskiej, która 
uprasza Koło polskie, aby poparło petycję jej 
wniesioną do Rady państwa o uwolnienia od po- 
datków państwowych przez lat 30 budynków no- 
wych lub przebudowanych, w celu uregulowania 
ulic istniejących lub otworzeniu nowych ; wniósł 
przeto, aby polscy członkowie komisji podatkowej 

Izbowej petycję tę popierali. P. Chrzanows 

przedłoży: petycję Rady miejskiej krakowskiej, 
wystosowaną do Koła polskiego o poparcie petycji 
wniesionej przez reprezeniację miasta Krakowa 
do Rady państwa, tej samej treści, co wspomiana 
petycja reprezentacji m. Lwowa, i wniósł, aby 
polscy członkowie kom. podatkowej starali się 
przeprowadzić żądania w tej petycji zawarte. Da- 
lej p. Chrzanowski przedłożył dwie jeszcze pety- 
cje Rady miasta Krakowa do Koła polskiego o 
popieranie dwóch petycyj tejże Rady, wniesionych 
do ministerstwa handlu, z których w pierwszej 
Rada miejska uprasza, aby rząd nie wydzierża- 
wiał dróg żelaznych państwowych w Galicji To- 
warzystwu będaącemn właścicielem kolei Karola 
Ludwika, w drugiej zaś petycji uprasza Rada m. 
rząd o rozpoczęcie rokowań w celn wędi przez 
skarb państwa kolei Karola Ludwika; a przed- 
kładając te petycje wniósł, aby przekazać je pol- 
skim członkom komisji kolejowej. Koło uchwaliło 
powyższe wnioski Mochnackiego i Chrzanowskiego. 
Poseł Popowski przedłożył petycję miasta Wado- 
wic tej samej treści, co naprzód wspomniana po- 
tycja miasta Lwowa i prosił Koło o poparcie. 
Koło do tego się przychyliło. 


P. Starzyński przedstawił. iż w bieżą- 
cym tygodniu na  posiedzenin komisji Izbowej, 
sprawdzającej wybory posłów, toczyć się będzie 
spór zasadniczy przy sorawdzaniu wyboru p. To- 
masza Stadnickiego, czy uznać za ważne głosy 
tych wyborców, którzy jako właściciele części 
sparcelowanego obszaru dworskiego mieli i mają 
na mocy obowiązującej ordynacji wyborczej głosy 
wirylne przy wyborach z kurji mniejszej posia- 
dłości gruntowej i z prawa swego użytek robili 
tak przy tym wyborze, jak przy innych. W»ra- 
wdzie urybunał państwa inaczej te ordynację 
tłómaczył w wypadku, który rozstrzygał, ale po- 
stanowienia ordynacji są wyraźne; przeto wnosi, 
aby Koło polskie w myśl ordynacji wyborczej 
obowiązującej te głosy wirylne uznało za ważne 
i uwiadomiło o swej uchwale inne stronnictwa 
kaamaa 177% a c A RZN 


Dziecka nie ma, swobodna, młoda, mogłaby 
wyjść za ma doskonale, tymczasem kto tam wie, 
co ma w głowie? — opiekuje się mną... 

spomniałeś pan — przerwał Atanazy 
Z dłimieczene — że to przyjażń od dzieciństwa... 
ja się w tem domyślam czulszego stosnnku... 

— Nie z mojej strony — żywo zaprotesto- 
wał hofrat. — W romanse Żadne nie wdawałem 
się nigdy, nie jestem do nich stworzony. Lubię 
Narcyzę, bawi mnie czasami, alom się w niej nie 
kochał i kochać nie będę. 

Dąmawiał tych słów, gdy drzwi sypialnego 
pokoju otworzyły się i pani Narcyza, z pomocą 
gospodyni bofrata poprawi iwszy tualetę, wyświe- 
żywszy się, zmieniwszy niektóre części stroju... 
feniejta niż była, cała świecąca błyskotkami, 

ére lubiła, weszła impetycznie. 


Skinąwszy głową na powitanie Atanazemu, 
poszła wprost do Ksawerego. 


— Przemieniłam trochę i powiększyłam o- 
biad, na który zapraszam p. NA i E- ode- 
zw sła się. — Nie będzie zbyt wytworny, ale 
znośny. Twoja kucharka, poprowadzona, mogła- 
by wcale nie źle gotować. Ani ja, ani p. Ata- 
nazy nie powinien cię opuścić w tym wypadku, 
który na tobie, lękam się, zbyt wielkie uczynił 
wrażenie. Potrzebujesz dystrakcji, musimy czuwać 
nad tobą. 

Hofratowi, który wcale dziękować nie my- 
ślał, usta się skrzywiły, chciał się odezwać, gdy 
Narcyza mu niedoypuściła. 

— Nie znam waszych form — zapytała — 
czy masz czas podać się do dymisji ? 

— Do dymisji podać się czas jest za- 
wsze zawołał hofrat ale byłbym ci 
wdzięcznym, gdybyś mnie to zostawiła, co mam 
czynić. 

— Nie mogę — zawołała niecierpliwie, ale 
ze śmiechem wesołym Narcyza. — Jestem twoim 
jedynym opiekunem... Nie godzi się dopuścić, 
abyś się skompromitował i wystawił na Śmiech 
twoich nieprzyjaciół. 


Panu Ksaweremu, który już był znacznie 0- 

stygł, oczy się zaogniły. 
Proszę mi zostawić staranie o mój ho- 
nor — odezwał się. — Dla chwilowego niepowe- 
wodzenia nie wyrzeka się karjery, na którą czło- 
wiek całe całe życie pracował. Stracić owoc za- 
biegów nieboszczyka wuja i własnych ofiar tyln 
— dla kaprysu... 

P. Narcyza rsaciła się na apkę, przygo- 
towując bój stoczyć i nie dała mówić dalej: 
Pozwól mi się wytłómaczyć, bo ja znam 
i Wiedeń i twoje stosunki i tę klikę, która się 
ciebie pozbyć usiłuje. Za życia wuja nie dokaza- 
liby nic... ale z tobą łatwo dadzą radę. Nie znasz 
ich przewrotności. Są to ludzie, którzy nie będąc 
pewnymi zwycięstwa, nie byliby wystąpili prze- 
ciw tobie. Najrozumniejszem więc i godnem cie- 
bie będzie podać się do dymisji, wyjść z honorem, 
gdy, trwając na stanowiskn, zmusisz ich, że lęka- 
jąc się twej zemsty, ostatecznie cię zgnębią. Nie 
masz teraz nikogo za sobą, 8 oni pewni są ple- 
ców silnych. 

Hofrat chodził po pokoju, nieodpowiadając. 
Scena ta wielce poważna, miała swą stronę ko- 
miczną, bo w ciągu rozmowy Z kazynką p. K8a- 
wery, widząc przygotowania do obiadu, zagadywa- 
ny przez sługi, niecierpliwił się drobnostkami — 
odbiegał, powracał, słuchał po trosze, odpowiadać 
zaczynał i ciągle mu coś przeszkadzało. 

Rozrywany tak, doszedł wreszcie do takiego 
rozdrażnienia, iż rzuciwszy się w krzesło, ręce 
załamał i zawołał : 

— Narcyzo, na miłość Boga! rozporządzaj 
kuchnią, czem chcesz, ale nie wdawaj się w to, 
co do ciebie nie należy. 

— Jakto nie należy ? przecież ja do familii 
należę! — zawołała baronowa. — Honor rodziny 
jest mi drogi. 

— Nie twoja rzecz w to się wdawać — po- 
wtórzył z naciskiem już rozgniewany p. Ksawery. 
— Postąpię, jak mi się podoba. 


— 


(C. d. n.) 


Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos 
pp.: Madeyski, Chrzanowski, Onyszkiewicz, Czer- 
kawski, Czajkowski Alfons, Bobrzyński  Orze- 
chowski i Abrahamowicz, Koło uchwal'ło wniosak 
p. Starzyńskiego 2 poprawkami p. Madejskiego. 
aby o uchwale Koła zawiadomić nie stronnictwa 
„prawicy,* ale, jak zwykle, członków komisji na- 
leżących do stronnictwa „prawicy.“ 

Wśród wspomnionej dyskusji, n. Onyszkie- 
wicz uczynił wniosek, aby polscy członkowie ko- 
misji sprawdzającej wybory zaprononowali rezoln- 
cję. wzywającą o zmianę obowiązującego dotych- 
czas wspomnionego postanowienia o głosach wi- 
rylnych w ordyuscji wyborczej do Rady państwa, 
o zmianę w tym ducbu, w którym ją właśnie te- 
raz zmienił sejm galicyjski, Lecz uchwałę co do 
tego wniosku odroczono do przyszłego posiedzenia 
Koła. 

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad projektem nstawy o zabezpieczenin utrzyma- 
nia robotnikom na wypadek choroby, która to 
ustawa przyjdzie pod rozprawy Izby poselskiej na 
przyszłom jej posiedzeniu. 

P. Bobrzyński przypomniał, że przy 
obradach Koła nad tą projektowaną nstawą w pa- 
ździernikn rz. otrzymał polecenie, aby wspólnie z 
sprawozdawcą komisji, p. Bilińskim, rozstrząsali 
paragrafy tego projektu od 1 do 5 i nłożyli po- 
prawki dla nsunięcia wad wytkniętych wśród dy- 
skusji. Spełniwszy to zadanie, wnoszę: aby S$. 
1, 3 i 4 pozostały w brzmieniu uchwalonem przez 
Koło, zaś 8. 3 brzmiałby, jak nastęnuje : „Zabez- 
pieczenie od choroby robotników rolniczych i le- 
śnych będzie nregulowane oddzielną nstawą pań- 
stwową i na niej opartą ustawą krajową, wydać 
gię mającą. Dopóki to uregulowanie nie nastąpi, 
nie wejdą w Życie także postanowienia art. 1, 
tyczące się zabezpieczenia od choroby robotników 
rolniczych i leśnych, a natomiast przedsiębiorca 
obowiązany jest natychmiast zająć się pielęgno- 
waniem i dostarczeniem lekarskiej pomocy robo- 
tnikowi, który dozna nieszczęścia vrzy pracy w 
takim jego zakładzie, w którym robotnicy obo- 
wiazani być zabezpieczani od wypadków. Wła- 
ściciel przedsiębiorstwa ponosi wydatki na utrzy- 
manie i leczenie w ciągu czterech tygodni od dnia 

padku.“ 

P. Biliński poparł te wnioski, a dodał. 

kilkn posłów wnosić będzie, aby zabezpiecze- 
a od choroby robotników rolniczych i leśnych 
regulowała ustawa krajowa, lecz wnosić będą 
Ilko wówczas, jeżeliby ta poprawka nie naraziła 
stawy na odmówienie jej saukcji. 

P. Czajkowski Wład. oświadczył, że 
est za nchwaleniem nstawy, ałe wniósł poprawkę, 
by w art. I. dodać definicję podobną do zamie- 
szczonej w ustawie pruskiej, mianowicie, aby po 
słowach : „są zatrudnieni“, dodać: „nadto także 
ci robotnicy, których zatrudnienie jest tymczaso- 
we, albo też oznaczone naprzód układem na prze- 
ciąg przynajmniej jednego tygodnia*. 

Po długich rezprawach, w których zabierali 
głos pp.: Żuk-Skarszewski, Starzyński, Bobrzyń- 
ski, Chrzanowski, Chamiec, Orzechowski, Czajko- 
wski Alfons, przystąpiono do głesowania. Przyjęto 
g. 1. i 2. według wniosków komisji, odrzucając 
ea nkeę Czajkowskiego Wład., nastepnie §. 8. 
uchwalono według wniosków pp. Bobrzyńskiego i 
Bilińskiego, jednak z poprawką, popieraną przez 
pp. Chrzanowskiego i Czajkowskiego Alf., aby 
w pierwszym rzędzie głosować, iż zabezpieczenie 
robotników ma być uregnlowane ustawą krajową, 
a dopiero, gdyby Izba tego wniosku nie przyjeła, 
pma za redakcją. proponowaną nrzez pp. Bi- 
ińskiego i Bobrzyńskiego, iż zabezpieczenie od 
choroby robotuików rolniczych i leśnych ma być 
uregulowane przez oddzielna ustawę państwową i 
na jej podstawie wydaną nstawą krajową. 

Na d. 9. lutego Koło pos. polskie zważyw- 
szy, że umarł jeden z galic. członków trybunału 
państwowego, Śp. Marceli Madejski, a w jego 
miejsce ma Izba  posel-ka przedstawić terno, z 
którego monarcha jednego z przedstawionych mia- 
nuje członkiem tegoż trybnnału, przystąpiło do 
wyboru swoich kandydatów do tegoż terna. Wy- 
branj zostali: na pierwszem miejscn dr. Mikołaj 
Zyhlikiewicz, na drngiem dr. Stojałowski, na trze- 
ciem dr. Jan Czajkowski. 

Nastepnie rozwinęły się długie rozprawy nad 
rezolneją proponowaną przez p. Onyszkiewicza, a 
podaną powyżej w sprawozdania z posiedzenia 
Koła w d. 6. t. m. 

W dyskusji tej brali ndział pv.: Starzyń- 
ski, Onyszkiewicz, Chrzanowski, Bobrzyński, Czaj- 
kowski Alf., Machalski, Jaworski i Chamiec. PP. 
Onyszkiewicz i Bobrzyński przedkładali w od- 
mieuny sposób sformułowaną osnowę tej rezolucji, 
mianowicie p. Bobrzyński żądał, aby w osnowie 
rezolucji było wyrażne odwołanie się na świeżo 
przez sejm gal. uchwaloną pod tym względem 
zmianę ordynacji wyborczej. Ostatecznie Koło 
uchwaliło: 1. wnieść rezolucję w duchu wniosku 
p. Onyszkiewicza powyżej powołanego i świeżej 
uchwały sejmowej; 2. redakcję tej iezolneji po- 
zostawić polskim członkom komisji Izbowej, spra- 
wdzającej wybory; 3. tymże członkom komisji 
zostawić swobodę, czy już teraz na posiedzeniu 
komisji mają tę rezolucję wnieść, czy też zano- 
wiedzieć, pozostawiając jej wniesienie do chwili 
ostatecznego załatwienia sprawy wyboru p. Sta- 
dniekiego przez komisję, 


Z Rady państwa. 


Z onegdajszego posiedzenia Izby posłów po- 
dajemy w streszczenin głosy mowców polskich. 

P. Bobrzyński wskazuje, iż ustawa o 
zabeznieczenin robotników na wypadek kalectwa, 
a niemniej nastawa o zabezpieczenin ich na wy- 
padek choroby, nie stanowią ani pierwszego, ani 
ostatniego krokn na poln rozwiązania kwestji 30- 
cjalnej, gdyż w tym kierunkn stosunki z nienbła- 
ganą konsekwencją domagają sie zaopatrzenia star- 
ców i inwalidów, tudzież zabezpieczenia na wy- 
padek braku pracy. Następstw przeprowadzenia 
tych wszystkich reform nie można przewidzieć. 
Być może, iż połączone one będą z tak wielkiemi 
wstrząśnieniami istniejących stosunków, iż wyłoni 
się Stan, którego chcemy przez zabezpieczenie ro- 
botników uniknąć, a mianowicie zupełne prze- 
kształcenie porządku społecznego. Pomimo to ja 
i moi towarzysze nie daliśmy Bię odstraszyć od 
projektu nstawy niniejszej ; będziemy głosowali 
za przejściem do dyskusji szczegółowej. Zapisałem 
się do głosu przeciw przedłożeniu, gdyż mam po- 
dnieść zarzuty przeciw niektórym jego pestano- 
wieniom. Pod tym względem wspomina mowca 
przedewszystkiem o postanowieniach dotyczących 
zakresu obowiązku zabezpieczenia, od którego o- 
grauiczenia zależy szczęśliwe rozwiązanie całej 
kwestji. Mowca zaznacza, iż według postanowie- 
nia $. 1. każdy chory robotaik i każda kobieta 
przed rozwiązaniem może się zapisać de kasy cho- 
rych, ażeby sobie w ten sposób zabezpieczyć 
wsparcie. Postanowienie to wywołane uczuciem 
miłości bliźniego, jest ciężarem dla stałych człon- 
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ków. W projekcie ustawy, jak niemniej we wszy- 
stkich innych ustawach o robotnikach, brak jest 
wogóle definicji robotnika. 

Mowca oma astępnie postanowienie £. 8., 
wedlug którego obwwiązek zabezpieczenia chorych 
w poszczególnych krajach może być także rozwią- 
gniętym na robotników i nrzedników  zatradnio. 
nych przy gospodarstwach rolnych i leśnych. Czy 
rząd i komisja zastanowiły się nad doniasłościa 
tego postanowienia ? Chodzi tn o te wszystkie o- 
soby, które na wsi mieszkają i na obcycb grun- 
tach jakąkolwiek pełuią służbę za wynagrodze- 
niem. W Galicji podpada pod to pojecie cała 
wiejska ladność. (Oklaski po prawicy). On i jego 
towarzysze nie mogą dopuścić prostego rozciągnie- 
cia ustawy na całą ludność wiejską, jakkolwiek 
nie mają nic przeciw uregulowaniu sprawy osób 
chorych na wsi. Mowca zwraca się także prze- 
ciw temn, iż uregulowanie sprawy chorych na 
wsi pozostawiono władzom administracyjnym. Jest 
on npoważniony przez swoich towarzyszy do od- 
parcia postanowienia $. 3., według którego sejm 
musiałby się stać informacyjną korporacją wobec 
rządu. W Galicji istnieje dobre poroznmienie mię- 
dzy rządem a sejmem; jego stronnictwo nie moze 
przeto pochwalać postanowienia, które mogłoby 
umożliwić konflikt między rządem a sejmem. 
Mowca proponuje tedy odpowiednią zmianę §. 8., 
a względnie głosować będzie za zmianą, gdyby 
takowa z inuej strony postawioną została, (Okla- 
ski po prawicy). 

P. Chamiec podnosi, iż celem racjonal- 
nego ustawodawstwa ostatnich czasów jest bez- 
pieczeństwo przeciw kwestji socjalnej, Mimo nie- 
których luk i słabych stron, cel ten w znacznej 
częśli został osiągniętym. Wszystko to jednak na- 
bierze dopiero wtedy zupełnej wartości, jeśli stwo- 
rzoną zostanie ostawa, któraby chroniła rodainę 
robotnika na wypadek choroby przed nędzą. Sta- 
nie sią to za pomocą przedłożonej obecnie usta- 
wy. Co się tyczy ingerencji rządu na administra- 
cję kasy chorych, to takową już komisja częścio- 
wo ograniczyła. Ze strony mniejszości zapowie- 
dziano w komisji jeszcze dałsze ograniczenia in- 
gerencji rządu. Główną słabą strouą ustawy jest 
8. 3.. w którym pozostawiono rządowi, aby w po- 
rozumieniu z kołami interasowanemi i sejmami 
przeprowadził obowiązek ubezpieczenia robotników 
rolniczych i leśnych. Mowca nie jest w ogóle 
przeciw ubezpieczeniu robotników rolniczych, mni- 
ma jednak, że takowe na iunych zasadach zorga- 
nizowanem być masi, jeśli ma odpowiadać po- 
trzebom ludności rolniczej. Mowca zaleca przej- 
ście do dyskusji szczegółowej. głyż przez nstawę 
tę ma być stworzonem dzieło rzeczywiście dobre, 
odpowiadające zasadom humanitarności i mogące 
sie okazać skutecznym środkiem  prewencyjuym. 
(Oklaski po prawicy). 

P. Władysław Czaykowski widzi w 
przedłożeniu niniejszem jedno oguiwo w łańcuchu 
ustaw z zakresu gsocjalno-politycznych reform. 
Położenie robotnika musi się tak nłożyć, aby on 
w istnieniu obecnego porządkn widział swój in- 
teres i nie marzył o przewrocie, i aby poziom 
etycznego i przemysłowego wykształcenia luda 
osiągnął tę wysokość, która nie dopnszcza agita- 
torskiego wyzyskiwania. Nie można jednak w tej 
mierze posuwać się aż do ostatecznych konse- 
kwencyj, nie możua dojść aż do t. z. prawa do 
pracy. Że stanowiska prawa publicznego nie jest 
rzeczą uzasadnioną, aby cały ciężar, stworzony 
tą ustawa, zwalano na barki robotników, trzeba 
postawić zasadę pomocy ze strony państwa. So- 
cjalno-nolityczne ustawodawstwo ma stanowić tyl- 
ko ramy ogólne, uregulowanie zań szozególów 
w skutek różnolitości potrzeb w poszczególnych 
krajach, winno być zostawionem nstawodawstwu 
krajowemn. Co najmniej pod tym wzglęlem po- 
winno się zostawić swobodną rękę rządowi kra- 
jowemu Także i w Niemczech pozostawiono swo- 
bodę w tej mierze autonomicznym korporacjom 
Jelen z wybitnych przedstawicieli socjalnej re- 
formy w tej Izbie powiedział raz, iż od naszej 
przezorności zależy, czy się żywioły zgrupnją 
w piekne kryształy, czy też rozpadną się jako 
bezkształtny chaos. Zgadza się on z tem zapa- 
trywaniem znpełnie; mniema, iż należy dodatnio 
działać na ten naturalny rozwoj procesu krysta- 
lizacji, ale byłoby rzeczą niemożliwą nadać bu- 
rzliwym elementom a priori pewną formę. — 
(Oklaski). 


Porównanie sił zbrojnych. 


Naśladając metodę, jakiej użyło niemieckie 
ministerstwo wojny, gdy uzasadniało przed ożenie 
rządowe, tyczące się pomnożenia sił zbrojnych 
niemieckich, przedstawiamy niniejszem w sposób 
graficzny armie głównych czterech mocarstw enro- 
pejskich, a to wedłe obecnej stopy pokojowej, i we- 
dle poszczególnych gatnnków brom. Litery przyjęte 


oznaczają: A == Austro- Węgry, == Niemcy, 
F = Francja i R == Rosja. 
Piechota. | Kawalerja. | Artylerja. Liczba ludzi | 
3 - —- na stopie 
Bataliony | Szwadrony Baterje pokojowej 


ANFRJANFRJANFRJANFR 


Austrja 


Austrja Anstrja 
333 szwadr 


Austrja g 
200 bateryj.|286.507 lud. 


450 batalion 


Niemcy Niemcy Niemcy Nieme 
508 batalion.| 466 szwadr | 340 bateryj. | 427.274 fod. 
Francja Francja Franoja Francja 
649 batalion. 385 szwadr. |466 bateryj. | 523 283 lud 
Rosja Rosja Rosja Rosja 

814 batalion | 610 szwadr. f¿ 


Tabelka powyższa wymaga jeszcze kilku wy- 
jaśnień. 

Floty nie są tu zupełnie wliczane. Piechota 
porównywana jest bataljonami. Otóż bataljony nie 
wszędzie są równe; bataliony niemieckie są niemal 
o t/a liczniejsze od francuskich i uustrjackich. 
W cyfrze szwadronów jazdy pominięto w armii 
rosyjskiej jazdę nieregularną, Kozaków i Czer- 
kiesów, 

Na stopie wojennej liczy armia A istra-We- 
gier (bez landsztiarmn) wojska linjowego 778.889, 
lan iwery austrjackiej 132.082. landwery węgier- 
skiej 113.870, czyh Wraz z Żaniarmarja i t. p. 
razem 1,085.955 ludzi, Niemcy 1,456.677 ludzi, 
Fraucja (armia stała wraz z terytorjaluą) 1,139.283 
ludzi. Rosja 1,960.579 ludzi, 

Co do armii rosyjskiej uzupełniamy jej obraz 
bliższemi szczegółami. 

Armia rosyjska w Europie składa się 
z następujących wojsk: 

Gwardja. 12 pułków piechoty, 4 bataliony 
atrzeleów, 1 batalon saperów, 1 bataljon rezerwy, 
10 pułuków kawalerji, 2 pnłki kozaków, 1 szwadron 
kozaków uralskich, 3 brygady artylerji pieszej i 
1 brygada artylerji konnej. 

Armia liniowa. 164 pułków piechoty, 
16 pułków grenadjerów, 20 bataljonów strzelców, 
8 finlandzkich batalionów. 96 batalionów rezerwy, 
18 batalionów saperów, 1 grenadjerski bat. sape- 
rów, 15 wojenno-telegraficznych parków, 8 pon- 
tonowych batalionów i 4 kolejowe bataljony. Jazda: 
46 pnłków dragonów, 14 pułków kozaków dońskich, 
krymski dywizjou, 1 dońska kozacka dywizja, 2 
kaukazkie kozackie dywizje. Artylerja: 41 brygad 
artylerji pieszej, 28 baterje artylerji konnej i 6 
dońskich nozackich bateryj konnych. 

Szkoły wojenne są następujące: dla 
piechoty 3, Pawłowska i Konstantynowska w Pe- 
tersburgu i Aleksandrowska w Moskwie z dwulet- 
nim kursem, i szkoły junkierskie, które jako nie- 
odpowiadające celowi kasują się. Dla artylerji: 
Michajłowska wraz 2 artylerją w Petersburgu i 
dla inżynierów, Mikołajewska wraz z akad, w Peters- 
burgu. obie z trzyletnim karsem. Dla kawalerji 3, 
w Petersburgn Mikołajewska szkoła podchorążych ka- 
waleryj gwardji i 2 dla armij: w Twerze i Eli- 
zawetgradzie, wszystkie trzy z dwuletnim kursem, 
1 kozacka szkoła podchorążych w Nowo-Czerkasku. 
Oprócz tego do zakładów nankowych wojskowych 
można zaliczyć 2 specjalne klasy korpusu paziów 
w Petersburga, przysposąbiających oficerów dla 
gwardyj tak piechoty, jak i kawalerji. 
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Z Izby sądowej. 
Stanisławów 10. Intego, 


Sędzia powiatowy pod sarsutem sbrodni 
sprseniewiersenia i prsyjmowania podarunków 
w urzędowaniu. 

(Bprawozdanie naszego specjalnego korespondenia). 


Dla lepszego zrozumienia faktn sprzeniewie- 
rzenia powierzonych Kosiewiczowi, jako sędziemn 
w Delatynie, przez woźnych i posłańców sądowych 
Należytości za doręczenia — kwotę nad 100 złr. 
podajemy z aktu oskarzenia odnośne powody: 

Kosiewicz zawiadywał oprócz różnych iunych 
funduszów także ryczałtem na djarna dla pisarzy 
sądowych i fanduszem nualezytości, uzyskanym z do- 
ręczeń stronom uchwał sądowych, który wyłącznie 
w jego ręka i pod jego kluczem pozostawał. 

Wedle odnośnych przepisów obowiązaną jest 
strona, która dalej niż pół mili od siedziby sądu 
mieszka, za kałią doręczwną jej uchwałę sądową w 
sprawach cywilnych nśłeżytości w kwocie 171/4 
ceata uo rąk woźnego sądowego, który to dore- 
czenie uskutecznia, złożyć; zaś dotyczący woźny 
winien jest otrzymane w ten sposób należytości 
wraz z rachuukiem naczelnikowi sadu oddawać, 
który następuia obowiązany jest znów zebrane na- 
leżytości w dokładnej ewidencji ntrzymywać i 
takowe perjodycznie, najodpowiedniej z końcem 
miesiąca za pokwitowaniem pomiędzy słagi sądo- 
wa rozdzielać, a nadto także niemi i takzwanych 
posłańców sądowych doręczenia uskuteczniających 
— opłacać. 

Z końcem każdego roku winien jest także 
naczelnik sądowy wykaz co do kwoty z tychże 
należytości z doręczenia ściągniętej, jak również 
co do kwoty z takowych wydatkowanej — wedle 
udzielonego formulurza prezydjam sądn wyższego 
przedkładać, jednakowoż używanie tychże należy- 
tości na inne, niż na powyż oznaczone cele, jest 
mu stanowczo zakazanem. 

Atoli Kosiewicz, jak to śledztwo wykazało, 
postępował sobie całkiem inaczej, a to nietylko 
wbrew powyższym rozporządzeniom, nie rozdzielał 
wszystkicb zabranych należytości między słngi 
sądowe, lecz przeciwnie ntworzył sobie z tako- 
wych w krótkim czasie fnndusz przeszio 4000 złe. 
wynoszący, który na swoje prywatne cele z naj- 
wiekszą krzywdą ubogich i jak najgorzej opłaca- 
nych sług sądowych używał, a z ktorych ostate- 
cznie dopiero pod naciskiem komisji dyscyplinar- 
nej ledwo tylko 2343 złr. 14 cent. do rąk komi 
sarza radcy Majeranowskiego złożył, raś reszte w 
ilości orzeszło 2000 złr. sobie dotychczas zatrzy- 
mał, przez cv właśnie zarzucone) mn zbrodni 
s»rzeniewierzenia w urzędzie z $. ls] u. k. do- 
paźcił Się. 

ledztwo sądowe wykazało bowiem następu- 
jące daty: 

Kosiewicz objąwszy dnia 26. sierpnia 1882 
urzędowanie w sądzie dełatyńskim, otrzymał ty- 
tulem zebranych należyteści z doręczeń : 

1) W roku 1884: ae) od adjunkta Józefa 
Karezewskiego w dniu objęcia urzędowania kwotę 
416 złr. 111g cut.; b) od sług sądowych w cią- 
gu roku 1852 wedle wykazów i rachnnków, tu- 
dzież zestawienia przez c. k. sędziego śledczego 
uskutecznionego , co najmniej kwotę 695 złr. 
9 centów. 

2) W rokn 1883 od słng sądowych kwotę 
1931 złr. 45 ont. 

3) W roku 1884 od sług 
1834 złr. 72 cent. 

4) W rokn 1885 ryczałt dla zastępcy wo- 
Źnego, Augusta Kostrzewskiego, wedle odezwy 
urzędu sprzedaży soli w Delatynie, kwotę 37 złr: 
60 centów. 

5) W czasie od 36. sierpnia 1882 do 25. 
lipca 1885, tj. w czasie swojego urzędowania w 
Delatynie, tytułem ryczałtu na djurna dla pisarzy 
wedle wykazu ogólną kwotę 1930 złr. — Ogółem 
więc otrzymał najmniej kwotę 8472 złr. 32 cnt. 

Przyczem się zauważa, że ryczałt na djarna 
dla tego się do fnnduszu z doręczeń dolicza, po- 
nieważ Kosiewicz z obydwóch tych funduszów 
komulatywnie pisarzy opłacał. 

Z pobranej powyżej kwoty 8472 złr. 32 cnt. 
wydał w czasie swego urzędowania z obydwóch 
tych fnnduszów dla pisarzy i sług sądowych, we- 
dle ich pokwitowań i zeznań, tudzież wedle ra- 


sądowych kwotę 


| chanka i kwitarjusza sędziego Śledczego, ogólną 


kwotę 5316 złr. 30 cnt. — pozostała wiec w jego 
ręku jeszcze niewydana reszta co najmniej 3156 
złr. 48 cent. 


„Z tych pieniędzy złożył Kosiewicz do rąk |z Weryną do urzędu pocztowego w Żółkwi; Krasi- 
komisarza dyscyplinarnego tylko kwotę 2248 złr. |czyn do Kamionki strumiłowej, a Wolę  żołkanieeką 


14 centów. — pozostała zatem w jego ręku je- 
szcze kwota co najmniej 908 złr. 29 centów, któ- 
rej dotycbczas nie złożył, a którą nieprawnie so- 
bie zatrzymał. 


(Dokończenie nastąpi). 


Lwów dnia 12. lutego. 


* Z karnawału. Dziś bal drukarski, wieczorek 
w kasynie miejskiem i kasynie wojskowem 

Dnia 21 stycznia odbędzie się na dochód Bra- 
tniej pomocy słuchaczów uniwersytetn lwowskiego i 
Czytelni akademickiej, wieczorek wełniany w sali 
kasyna miejskiego. Przewodniczącym komitetu jest 
dr. Bnszyński. 

Bal polski w Wiedniu zapowiada się Świetnie. 
Cesarzewicz Rudolf zrobił depntacji baln polskiego, 
która pod przewodnictwem hr. Romana Potockiego 
złożyła mu swe zaproszenie, pewną nadzieję, że na 
bał ten przybędzie. Również i arcyksiąże Karol Lu- 
dwik, któremu depntacja imieniem komitetu podzię- 
kowała za przyjęcie protektoratu, wyraził życzenie 
przybycia na bal, dodając, iż ma nadzieję do tego 
czasu (14. bm.) pozbyć się już całkiem następstw 
silnego przeziębienia się, które wstrzymało go w osta- 
tnich dniach od ndziału w kilku balach. 

Bal polski w Petersbnrgn nrządzony przez tam- 
tejsze katoliekie Towarzystwo dobroczynności w sali 
klubu szlacheckiego, udał się bardzo dobrze. Świetne 
i liczne zgromadzenie składało się przeważnie z przed- 
stawicieli arystokracji, Świata finansowego i literatu- 
ry. Toalaty damskie były wspaniałe. Tańce nader 
ożywione skończyły się o godzinie 4 zrana. Mazura 
tańczono półtory godziny. 

* Odczyt p. Stanisława Przyborowskiego 
odbył się wczoraj wieczorem przed bardzo nieliczną 
publicznością. Z okazji odczytn musimy zanotować 
fakt bardzo niemiły, — skandal wywołany w sali 
ratuszowej przez p. Gniewosza, redaktora Strażnicy. 
P. Gniewosz odezwał się do wstępnjacego na estradę 
p- St. Przyborowskiego słowami: „Panie prelegencie*, 
nie tu twoje miejce", i chciał niejako zterroryzować 
publiczność, ażeby odezytn nie słnchała. P. Przybo- 
rowski wytłumaczył to zajście zarzucaną mu łączno- 
ścią zasad z osławionym Adolfem Dobrjańskim i odparł 
to podejrzenie. P. Gniewosz ustąpił ze sali i nastę- 
pnie odczytał prelegent rzecz swą o ostatniem dwu- 
dziestołecin literatury polskiej. W ogólnych konturach 
zarysował charakterystykę powodów zwrotu literatury 
polskiej od czasów powstania z r. 1868, a rzucając 
następnie pogląd na rozwój piśmiennictwa w poszcze- 
gólnych jego gałęziach, nacechował rozwój i idee 
dziennikarstwa, poezji i powieści. Prelegent usiłował 
w swym odczycie wykazać przebijanie się w litera- 
turze idei demokratycznej, zwiastującej npadek szla- 
chetczyzny i przebudzenie się do życia demokratycznie 
myślącego mieszczaństwa. Olbrzymi temat przez pre- 
legenta zręcznie njęty w ramy jednogodzinnego od- 
czytu, był, o ile to możebne, dostatecznie wyczerpany, 
i tylko żałować przychodzi, łże wskutek tego właśnie 
ujęcia sz. prelegent nie by wstanie zapuszczać się 
w Bzczegóły, któreby rzecz tę niezawodnie przystę: 
pniejszą i ciekawszą uczyniły. 

* Koncert w sali „Sokoła* (muzyki 15. pułku) 
odbędzie się jutro w niedzielę popołudniu. 

* Obywatelstwo honorowe. Gmina m. Pro- 
chnika wręczyła p. Zygmuntowi Dembowskiemu w Kos- 
sienicach, właścicielowi dóbr i posłowi na sejm — 
dyplom honorowego obywatelstwa tegoż miasteczka, 
dla wielkich zasług, położonych dla tejże gminy. 

* Z Uniwersytetu. P. Stanisław Lambert, ro- 
dem z Przyberowa w Galicji, radca sądowy w Tuzli 
w Bośnii, otrzymał wczoraj na krakowskim uniwer- 
sytecie stopień dra praw. 

* P. Krygowski, dyrektor gimnazjum wadowi- 
ckiego został spensjonowany. 


* Ministerjnum spraw wewnętrznych orze 
kło, łe władze przemysłowe, nie mają prawa do 
wzbraniania rozpoczęcia jakiegoś przemysłu, z tytułu, 
że przemysł ten dostatecznie już w miejscu jest za- 
stąpiony. 

* Na posłuchanin u cesarza byli 10. b. m 
marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, namiestnik p. 
Zaleski, hr. Mniszek i posłowie do Rady państwa 
hr. Gołuchowski i p. Tyszkowski. 

* Na obiedzie dworskim w sali marmurowej 
w Wiedniu, był 10. b. m. hr. Roman Potocki. 

* Pospolite ruszenie. W skatek wydania 
przepisów, wprowadzających pospolite ruszenie w ży- 
cie, będzie konieczną pewna zmiana przepisów wyko- 
nawczych do ustawy wojskowej (Wehrgenetz). Stawia- 
jący się do poboru wojskowego będą podlegali także 
oględzinom lekarskim względem zdolności do pospoli- 
tego ruszenia. Przy każdym stawającym, który został 
uznany za niezdatnego do służby w armii, w obro- 
nie krajowej, ani w rezerwie, będzie musiała komisja 
w osobnej rubryce zaznaczyć, ozy jest także niezda- 
tnym do pospolitego ruszenia. 

* W kościeie 00. Karmelftow rozpoczęto 
w tych dniach, staraniem ks. przeora, restaurację oł- 
tarza głównego pięknej Konstrukcji, zbudowanego 
w stylu odrodzenia przeważnie z marmuru. Roboty, 
prowadzone pod kiernnkiem rzeźbiarza p. J. Marko- 
wskiego, mają być ukończone do maja. 

* Ś.p. Bartmański rozpoczął służbę państwo- 
wą dnia 29. stycznia 1848 r. przy władzy guberni- 
alnej w Wiednin, w rok później został powołany do 
Lwowa, a r. 1853 do służby na Węgrzech, gdzie, 
wśród bardzo trndnych ówczesnych stosunków, umiał 
zjednać sobie sympatje. W r. 1857 został powołany 
napowrót do Lwowa w charakterze referenta spraw 
serwitutowych. W r. 1870 mianowany radcą mini- 
sterjalnym, powołany został do Wiednia dla zawiado- 
wania sprawami galicyjskiemi. W rok później, po ob- 
jęcia rządów krajowych w Galicji przez Agenora hr. 
Gołuchowskiego, powrócił ś. p. Bartmański napowrót 
do Lwowa w charakterze wiceprezydenta namiestni- 
ctwa, a w r. 1873 otrzymał w dowód najwyższego 
uznania order Leopolda. W 1879 r. usunął się od 
służby państwowej i wkrótce potem został wybrany 
do sejmu krajowego i Rady państwa. 

Śp. Bartmański zmarł w 62 roku życia, d. 9. 
b. m., w majątku swoim Żurawniki w Złoczowskiem. 
Śmierć nastąpiła nagle. Zwłoki mają być sprowadzo- 
ne do Lwowa i złożone na cmentarzu Łyczakowskim, 
w niedzielę d. 13 b. m. 

* Zmarli: we Lwowie: Romnald Jerzy Starze- 
cki, starszy nauczyciel szkoły im. Czackiego, zmarł 
w 35 roku życia. Pogrzeb dziś popołudniu. 

W Wiedniu zmarł wczoraj znany malarz i ku- 
stosz galerji akademii sztuk pięknych Daniel Penther. 
Lekarze skonstatowali raka w żołądku. 

Dr. Jan Prokop, radca sądu krajowego, zmarł 
wczoraj w Krakowie. 

* Urząd pocztowy w Turynce, z dniem 10 
bm. został prowizorycznie zwinięty, a gminy, stano- 
wiące dotychczasowy okręg jego doręczeń, przydzielo- 
no jak następuje: Derewnię i Bojaniee z Wierzbica- 
mi i Warenicą, do nrzędn pocztowego w Mostach 
wielkich; Kulawę, Turynkę, Theodorshof i Żełdec 


Żółkwi. 


* Rada miejska krakowska zastanawiała się 
onegdaj pononownie w rozprawach poufnych nad sub- 
wencją dla Wystawy krajowej i nad zapewnieniem 
jej fnndnszn gwarancyjnego, na wypadek deficytu. 
Posiedzenie po dłuższej dyskusji zakończyło się uzna- 
niem zapatrywania, że snbwencję dać należy i za- 
gwarantować na wypadek deficytu ściśle określoną 
sumę. W tym duchu też poweźmie sekcja skarbowa 
uchwały, które przyjdą następnie na porządek dzien- 
ny posiedzenia publicznego pełnej Rady. 

* W Głlinianach aresztowano mieszczanina Iwana 
Biłornskiego za zakłócenie porządku publicznego. 0 
aresztowanym  moskalofilu pisze Dilo, że zażywał 
wielkiego znaczenia między mieszczanami i mógł był 
wiele dobrego zrobić, ale wpadł na manowce nieszczę- 
snego „objedynenia*. 

* Z wiedeńskiej akademii umiejętności. 
Na ostatniem posiedzenin sekcji przyrodniczej przed- 
łożył prof. Barth trzy prace z laboratorjum państwo- 
wej szkoły przemysłowej w Bielsku; 1. O pływie 
bromu na mocznik A. Smolki; 2. O właściwości ro- 
dzajów cukru w fasoli „soja“ i 3. O tłuszczn fasoli 
„soja* przez J. Morawskiego i J. Stingla. 


* Towarzystwo Polek w Berlinie liezy 69 
członków; biblioteka posiada 194 dzieł w 216 to- 
mach. Przewodniczy w Towarzystwie p. Helena Szy- 
mańska. 


* Kiub polski w Dreznie liczy 18 człon- 
ków; prezesom jest p. Wład. Majdewicz, sekretarzem 
p. Zygm. Wojtych. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej seka- 
tuły gminie Rabki, w pow. myślenickim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł, 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 14. 
bm. o godz. 6 wieczorem w gmachu szkoły wyższej 
realnej (sala fizyki II. piętro). Na porządka dzien- 
nym: Sprawy walnego zgromadzenia (odczytanie za- 
mknięcia rachunków.) 

> Pożar. Dziś rano o godz. 7. spłonęła przy 
ulicy piekarskiej szopa należąca do towarzystwa 
ogrodniczego. 

* aresztu garnizonowego zbiegli artylerzy- 
ści Wasyl Sawa i Teodor Dziwko. 


* Nagła śmierć. Anna Gezowa, bezdzietna wdo- 
wa, rodem z.Frysztaku, powiatu jasielskiego, liceąca 
lat 55, utrzymująca kram koraenny, pod l. 7, przy 
ulicy Blacharskiej, przyszedłszy onegdaj popołudniu 
do piekarni pod 1. 20, przy ulicy Piekarskiej, w eeln 
zamówienia pieczywa, zmarła tam nagle, prawdopo- 
dobnie skutkiem ndaru sercowego, już bowiem ed 
wielu lat leczyła się na cierpienia tego rodzaju. — 
Zwłoki odstawiono do kostnicy głównego szpitala. 

* Wypadki. Wczoraj o godzinie 11. przedpołu- 
dniem przyszedł do biura redakcji Głasety ursędowej 
przy ulicy Wałowej nieznajomy mężczyzna i przed- 
stawił się jako stolarz prsysłany z namiestnictwa 
W celn zrewidowania mebli potrzebujących naprawy. 
Współpracownicy obeszli się z panem stolarzem har: 
dzo grzecznie, pokazali mu wszystkie meble a ten 
wybrawszy najlepsze krzesła, które jak twierdził są 
zepsute, ulotnił się, pozbawiwszy redakcję najważniej- 
szych mebli. Jak się następnie okazało, był to spry- 
tny złodziej. 

Niebezpiecznego złodzieja, kilkakrotnie karane- 
go, Kazimierza Daćkę, aresztowała policja w stajni 
przy ulicy Pełtewnej l. 7. Podczas aresztowania por- 
wał Daćko leżącą siekierę i chciał nią ngodzić w gło- 
wę rewizora policyjnego Bratta, który zdołał w czas 
się cofnąć i uniknął tym sposobem niechybnej śmier: 
ci. Następnie rzucił się rzezimieszek na żołnierza po- 
licyjnego Jużaka, którego silnie poturbował, w końcu 
uległ jednak i odstawiony został do aresztów poli- 
cyjnych. Daćko jest sprawcą kilku kradzieży popeł- 
nionych w ciągu ostatnich dni. 

» Wiadomości policyjne z dnia 12. lutego 
b. r: Skradziono: wczoraj wieczór s wosa pu- 
dło, zawierające jedwabną popielatą suknię, wartości 
40 zł, skankowy kołnierz i zarękawek, wartości 30 
zł., jedwabna chustkę, wartości 35 zł., aksamitny ka- 
pelusz z zielonym ptakiem i złoconemi koronkami 
ubierany, wartości 7 zł, złotą broszę, wartości 20 
zł., bieliznę damską i drobiazgi. 

Zgubiono onegdaj nad rankiem męski egar- 
ny kapelusz składany. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku z wschodniej 
strony i przeważnie czystem niebie mieliśmy dobę 
pogodną. Średnia temperatura doby była — 7.40 ©., 
najwyższa — 4.20 C., najniższa dzió nad ranem 
— 11.0* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 775 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Sycy- 
lii i wynosi 760 — 765 mm., zwyżka w Krymie 
i wynosi 780 — 775 mm., zniżka drugorzędna po- 
wstała na morzu Białem. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. lutego. Wiatr o zmien- 
nym kierunkn wschodniej strony, średnia temperatura 
doby około — 60 C.: niebo przeważnie czyste, wilgoć 
powietrza mierna, pogodnie, rano mgła. 

* Jutro d. 13. lutego: ów. Katarzyny p; — 
św. Tryfona. — W poniedziałek d. 14. b. m. św. 
Walentego; — Strytenje Hoep. 


Cholera. Z Osieka donoszą 10. b. m.: 
„Już 29. z. m. wybuchła cholera pomiędzy pacjen- 
tami szpitala krajowego. Zmarło 3 osób. Pomiędzy 
zmarłymi znajdował się też robotnik przybyły z po- 
granicza i przypuszczają, że on to zawlókł cholerę. 
D. 2. i 3. b. m. przetransportowano 14 osób, które 
zachorowały wśród objawów cholerycznych, do szpitala 
cbolerycznego, z tych do 5. b. m. zmarło 5 osób. 
Dnia 5. przetransportowano do tego szpitala robotnika - 
z cegielni i kobiete z domn przytułku; w obydwu 
wypadkach nastąpiła śmierć, Dnia 7. b. m. zachoro- 
wały znowu trzy osoby, znajdujące się w stanie bez: 
nadziejnym. Publiczność oburzoną jest skutkiem tego, 
że zarząd szpitała usiłował z początku zatuszować całą 
sprawę“ 

Wieuer Medicinische Blatter donoszą: Po- 

mimo chłodnej temperatury wybnehła znowu cholera 
na niektórych punktach Slawonii, a szczególnie w 0- 
sieku. Funkcjonarjnsze pocztowych pociągów ambu- 
lansowych z Pesztu do Wiednia i z Nagyi Kaniszy 
do Wiednia mnszą się na dworcu wiedeńskim poddać 
rewizji sanitarnej, > 
© nowych aresztowaniach donoszą z Pe- ` 
tersburga. W ostatnich dniach zeszłego tygodnia uwię- 
ziono tam około 80 osób, w szczególności studentów 
uniwersytetu i szkoły marynarskiej, Oprócz studen- 
tów zagarnęła policja także kilku oficerów. Z wy- 
jątkiem szkoły inżynierji wszystkie szkoły dostarczyły 
ofiar. Na ślad tego spisku sprowadziły policję papie- 
ry, znalezione u pewnego samobójcy. 
Z Wenecji donoszą: Przy robotach około 
regulacji rzek koło Meduny zajęci robotnicy, w liczbie 
900 zastanowili 11 bm. pracę. W nocy eksplodująca 
mina zniszczyła wszystkie wykonane roboty. Do Me- 
dnny odeszło wojsko. 


do 


— Z Paryża donoszą: W naszem małem kół- 
ku polskiem czynią się przygotowania do nowego 
koncerta na rzecz domu schronienia św. Kazimierza. 
Zeszłoroczny koncert przyniósł 7500 fr. netto; tego- 
roczny przyniósłby dwa razy tyle. gdyby nie trudność 
w znalezieniu sali dość obszerniej. D. 5. lutego na 
zebraniu komitetu, gdy przyszło do rozdziału biletów 
między damy-opiekunki, cztery pierwsze z nich (a 
jest ich coś dwadzieścia) rozebrały prawie wszystko. 
Sama ks. Dominikowa Radziwiłłowa zażądała stu 
miejsc 20-frankowych. Księżna jest od kilku mie- 
sięcy wiceprezydentką Stowarz. św. Kazimierza i Sto- 
warzyszenie ma jej już dużo do zawdzięczenia. I nie- 
tylko św. Kazimierz. Hiszpanka z urodzenia. zespo- 
lona przez wielkie imię i dostatki z najwyższemi sfe- 
rami tutejszego świata, przygotowała się do zajęcia 
stanowiska osieroconego pośród nas od lat wielu przez 


śmierć innej Hiszpanki — pierwszej żony ks. Wła- 
dysława Czartoryskiego. Przed jej powabną i ujmu- 
jącą postacią nie ma drzwi, ani serc, ani kieszeni 


zamkniętych. Za jej to sprawą na liście opiekunek 
św. Kazimierza figurują dziś takie imiona, jak księżny 
de'la Rochefoucauld, księżny d'Uzes itd, czego nie 
bywało; oddawna. A oto iw pracowniach naszych 
polskich artystów tutejszych słyszę jej imię powtarza- 
ne z wdzięcznością. Młody, początkujący, ale wiele 
obiecujący rzeźbiarz, Świeżo przybyły z Monachium, 
p. Bogdański, pracuje nad jej popiersiem, które ma 
pojawić się w przyszłym salonie. Słyszałem fakże 
coś o pertrecie olejnym, obstalowanym, czy obstalować 
się mającym u p. Styki, malarza, w Krakowie. 


— 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś „Trubadur“, jutro popołudniu 
„Szczęście małżeńskie”, wieczorem „Don Cezar“. 

W poniedziałek „Wojna podczas pokoju”, we 
wtorek ostatni występ pani Donadio i p. Frappolliego 
w „Hugenotach“. , 

D. 2. marca wystąpi p. Barącz w „Narcyzie 
Rameau“ na dochód czytelni akademickiej. 
Paulina Lucca wystąpi wkrótce we 
Lwowie w sali koncertowej lub w teatrze. Donosi 
o tem N. fr. Presse. 

— Drugi koncert Tow. muzycznego 
odbędzie się jutro w niedzielę w sali Tow. muz. 
Pani Kochańska występowała onegdaj 
w Budapeszcie w „Cyruliku sewilskim* i odniosła 
ogromny sukces. Jako wkładkę odśpiewała polską 
piosenkę. Pisma peszteńskie wyrażają się o polskiej 
spiewaczce z najwyższym zachwytem. 


— „Das Landsturmgesete*'. Pod tym napisem 
wyszła wa Wiedniu nakładem Hartlebena broszura 
p. Sterna, podająca popularny wykład wszystkich 
przepisów dotyczących pospolitego ruszenia , tudzież 
skutków ich dla ludności. 


— 


— 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomosci giełdowe. 


Lwów d. 12. lutego. 


(dr.) Zaznaczona w poprzedniem naszem 
sprawozdaniu zmiana usposobienia targów pie- 
niężnych, która miała miejsce w ostatnich dniach 
zeązłago tygodnia, a to przeważnie w skutek o- 
świadczenia cesarza austrjackiego, że „wojna nie 
jest konieczną“, i odezwania się następcy tronu 
niemieckiego na balu w Berlinie, że „ani Francja 
Niemcom, ani Niemcy Francji wojny nie wypo- 
wiedzą”, zmiana ta usposobienia nie była tylko 
chwilową, lecz trwała także przez cały ubiegły 
tydzień. l 

Wprawdzie pomimo owych ważnych głosów, 
usiłujących mocno zaniepokojone umysły uspo- 
koić, wszystkie państwa europejskie zbroją się da- 
lej i niemniej gorączkowo, a rządy czynią zna- 
czne na ten cel wydatki bez parlamentarnej 
sankcji, albo też żądają od parlamentów wielsich 
snm na uzbrojenia ; wprawdzie bezpośrednio po 
odpowiedzi austrjackiego ministerstwa ua wysto- 
sowang doń w parlamencie wiedeńskim interpela- 
cję, w której siliło się na to, aby swej odpowiedzi 
dać ton możliwie najbardziej pokojowy, oświadcza 
w sprawach wojny i pokoju nieźle poinformowany 
Moltke w obec deputacji wyborczej, że położenie 
jest najgroźniejsze (ernstest); wprawdzie obok 
głosów dziennikarskich we wszystkich prawie sto- 
liogch europejskich, starających się usilnie, aby 
zaniepokojoną opinię publiczną ile możności uspo- 
koić, występuje najbardziej wpływowy dziennikarz 
moskiewski, z ciężkiemi w obec Austrji zarzutami 
ubraaemi w formę najbardziej obelzywą; wBzy- 
stki ta fakta jednak nie zdołały głębszego wy- 
wrzeć wrażenia, mie zdołały zachwiać nadziei u- 
trzymania pokojn, którą targi europejskie po sil- 
nych z dotkliwemi stratami połączonych wstrzą- 
śnieniach żywić zaczęły. 

Zuvełnie jednak bez wpływu fakta te uie 
pozostały. Zuiewoliły oue poniekąd sfery finan 
sowa i spekulacyjne do zwolnienia nieco tempa, 
w jakiem w pierwszych chwilach usiłowano na- 
prawić wyrządzone szkody. Pod tym względem 
musimy wpływ ten uważać za bardzo zbawienny. 
Zbyt szybkie i położeniem rzeczy nie uzasadnione 
pedzenie W górę cen i kursów papierów speknla- 
cyjnych kryło W sobie niebezpieczeństwo nagłego 
e7J tu, w obec ciągle jeszcze nie dość wy- 
przewro.m, > ji politycznej. Jeżeli bowiem z j 
jaśnionej a o zpieczeństwo bezpośrednich M 
dnej strony nie jąje się chwilowo zażegnane 
wikłań wojennych za zai się. nio ddAG 
to s drugiej strony 7AP cp mocarstw i wza- 
pingle zorojenie się wik Niemiec i Francji, jak 
jemny do siebie stosunek M gtosunek państw 
również wzajemny do Biebi8 wy bułgarskiej 
bezpośrednio w uregulowaniu „Spr 4żność. Kon- 
interesowanych, wielką nakazują 08 i w któ- 
forencje ambasadorów w KonstantynoP” —ynaleźć 
rych pokładano nadzieję, że zdojaja  iękiego, 
sposób załatwienia spora bułgarsko T0 1: Pe 
na któryby się także Austrja i Anglia 78" ij, 
mogły, Odbywają się zbyt powolnie idoneis, ego 
można było wyczekiwać rychłego i pomyślą go 
rezultatn tych usitowan, Wogóle należy mieć n 
nwadze, że usiłowania mooarstw j rządów u stert 
będących zmierzające do zażegnania grożąceBO 
niebezpigczeństwa uprawniają nadzieję, że pokój 
europejski nie zostanie zakłócony, żę jednak nie- 
bezpieczeństwo „ wojny istnieje, które dotychcza8 
stanowczo pa” a. w 

czarno targi pieniężne zą i 

Zbyt polityczną, kiedy © rey się 
na sytuacja ikę Z powodu, jakob 10 dniami 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 13. Lutego 1887. 


spustoszenia i powetować spowodowane straty. 
W jednym i dragim wypadku targi pieniężne po- 
wodewały się bardziej właściwą sobie chęcią i 
dążnością wywoływania silnych wrażeń, i idących 
w Ślad «a tem wielkich dyferencyj w kursach, 
aniżeli rzeczywistym stanem rzeczy, który nie 
powinien wprawdzie budzić zbytniego pesymizmu, 
ale też i do zbytuiego optymizmu bynajmniej nie 
uprawnia. 

Akcje kredytowe, które w niespełna 48 go- 
dzin poskoczyły z 261 na 275, musiały następnie 
część tej zwyżki oddać, i obracały się w ubie- 
głym tygodniu miedzy 270—273. Akcja Union- 
banku polepszyły się z 192 na 205, i utrzymały 
się przy znacznej tej zwyżce, a to z powodu, że 
bank ten ma uzasadnioną nadzieję otrzymania 
interesu konwersji, i rozłożenia na dłuższy sze- 
reg lat pozostałej reszty długu indemnizacyjnego 
wyższej Austrji. Akcje TLaenderbanku, które 
w czasie paniki najmniej stosunkowo ucierpiały, 
podniosły się chwiłowo z Ż21 na 229, lecz w cią- 
gu tygodnia obniżyły się znowu na 224, Akcje 
kołei Karola Lndwika zdołały utrzymać się przy 
zwyżce przeszło 9 zł. z 189 na 198:25, a to 
głównie z powodu oczekiwanego pomyślnego dla 
kolei załatwienia sporu ze skarbem państwa 
w sprawie zachowania spłaconego przez kolej po- 
datku do rachunkn ruchu. Kolej państwowa nato- 
miast bardzo mało korzystała ze zmiany usposo- 
bienia, a to z powodu niepomyślnego wykazu ty- 
godniowego. który nie odpowiadał oczekiwaniom 
sfer spekulacyjnych. Renty państwowe wszelkich 
kategoryj, znaczne stosunkowe zwyżki zawdzięcza- 
ją tej okoliczności, że w tych papierach kontr- 
mina za zbyt się w krytycznej chwili zeszłego 
tygodnia zaangażowała, przez co w ciągu ubie- 
głego tygoduia występował wielki brak sztuk, 
a kontrmina zmuszoną była płacić znaczne sto- 
snnkowo wynagrodzenie za wypożyczanie pa- 
pierów. 


Dzisiaj notują: Akcje zakładn kredytowego 
akstrjack. 270.50, węgierskiego 280, Anglobank 
103.50, Unionbank 205.25, Bankverein 95.50, 
Bank dla krajów 224,75, Bank austro-węgierski 
847, Kolej Karola Ludwika 197.75, Czerniowiecka 
212.25, Północna 2315, Południowa 90, Węgier- 
ska północno-wschodnia 159.50, Kolej państwowa 
238.25, Renta wspólna 78.10, Renta złota austry- 
jacka 109.50, Renta złota węgierska 96.80, 5% 
renta austrjacka papierowa 97, Losy prem. wę- 
gierskie 116.50, Losy .cisańskie (Theisloose) 
119.75. 

Z chwilą, gdy na giełdach europejskich na- 
stąpiła zmiana usposobienia, gdy sfery fiuansowa 
ochłonęły ze strachu przed niebezpieczeństwem 
bezpośrednich zawikłań wojennych, ożywił się zna- 
cznie ruch handlowy na targu lwowskim. Znaczne 
w ciągu ubiegłego tygodnia miały miejsce tran- 
zakcje, a w pierwszym rzędzie chętnie były kupo- 
wane listy Towarzystwa kredytowego tak 50/, jak 
i nowe listy 41/39, nawet nowo emitowaae listy 
40/, z 56-letnią amortyzacją po raz pierwszy w 
tym tygodniu były przedmiotem znaczniejszych 
tranzakcyj w celach lokacyjnych. Ożywił się ró- 
wnież popyt na listy banku krajowego, które po 
stałych kursach dość znaczne wykazują tranzakcje. 
Bardziej ożywiony ruch handlowy obejmował także 
obligacje indemnizacyjne i listy hipoteczne. 


Wystawa nasion odbędzie się we Lwowie 
od 1. do 5. marca. Komitet galic. Towarzystwa 
gospodarskiego wzywa wazystkich ziemian, któ- 
rzy produkują doborowe nasiona rolnicze lub le- 
Sna — i mają takowe w roku bieżącym na sprze- 
daż — ażeby raczyli najpóźniej do 25. lutego b. 
r. przesłać franco pod adresem komitetu (w gma- 
cha Ossolińskich) próbki tychże nasion, podając 
w dołączonym blaukiecie: a) imię swoje i na- 
zwisko; b) miejsce zamieszkania, tudzież stację 
pocztową lub najbliższą kolejową; ce) rodzaj na- 
sienia ; dy ilość, w jakiej takowa jest na sprze- 
daż; wreszcie : e) cene, po jakiej będzie sprzeda- 
wane. Nasiona mają być nądesłane w woreczkach 
płóciennych, obejmujących po jednym kilogramie 
(dwa funty cłowe) nasienia, wraz z wypełnionym 
blankietem. Komitet galic. Towarzystwa gospod. 
przedstawi próbki nadesłane (ugrupowane syste- 
matycznie) członkom Towarzystwa podczas Rady 
ogólnej, mającej sie zebrać w pierwszych dniach 
marca b. r. Zamierzone zebranie próbek z oa- 
lego kraju nie będzie wystawą nasion w śŚcisłem 
tego słowa znaczeniu — ale będzie raczej zapo- 
znaniem rolników, potrzebujących nasion, z miej- 
seami prodnkcji tychże w kraju. Tym sposobem 
pragnie komitat ułatwić zarówno sprzedaż, jak i 
nabycie doborowych nasion rolniczych i leśnych 
w kraju prodnkowanych — i spodziewa się, że 
producenci licznemi nadsyłkami przyczynią się do 
wyrobienia przekonania: „że bardzo wiele nasion 
(jeżeli nie większość) znaleźć można w kraja, bez 
uciekania się do zagranicznych handlarzy.“ 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 12. lutego 1887. 


Ewop nioa 865 do 925, żyto 5.80 do 6.45, 
jęczmień 5.— do 7.20, owies 5.— do 6.—, groch 6— d» 
10.—, wyka 5. - do 6.—, rzepak 9 — do 910, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 40. - do 54. —, koniczyna 
biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35 — do 75. —, 

Tarnopol: pszenica 875 do 9.15, żyto 5.70 do 
6.35, jęczmień 475 do 7.05, owies 5— do 5.65, groch 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9.—-, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw 40.— do 54 —, 
koniczyna biała 45.— do 65—, koniczyna szwedzka 45.— 
o 70.—, 

Podwołoezyska: pszenica 8.70 do915, żyto 5.70 


do 635, jęczm 4— do 7.—, owies 6.— do 5.50, groch 
550 do 3.26, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka --. do —.—, koniczyna czerwona 40 — do 52 —, 


koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65 ~. 


Jarosław : pszenica 89) do 950, żyto 675 do 
675, jęczmień 6.— do 7.30, owies 5.— do 620, groch 
6-— do 10.50, wyka 5.50 do 6—, rzepak 915 do 930 


Inianka — — do —.—, koniczyna czerwona 40.— a 
55.—, koniczyna biała 45 — do 65 —, koniczyna szwedz. 
d 


Czernłowee: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 

5.60, jęczmień 4.80 di 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 

5.50 do 8.50, wyka —.- do ——, rzepak 9.50 do 9.70, 

Inianka —,— do —.—, koniczyna ezerw. 32.— do 46.—, 

koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
OPZZ 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 35.— do 35.— nomi- 


nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2470 do 


25 20. 


` Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie spokojniejsze. 


Telegramy targowe zd. 11. lutego: 

eń: Pszenica za 100 kilo od zł — — 
_ —, żyto od zł. —.— do zł. ——, Oko- 
do + E) 26.25 do zł. 26.37. i 
wita oE dapo szt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
12 305 do zł. 9.07; rzepak od zł —— do zł 
od zł. 9. 


. . Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.50 
rua: gr spirytus 36.40 m.; olej TZzepako- 


== 


er 


Paryż: Mąka za 159 kilo 51.60 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł, —.— do zł. — —.: Bre- 
ma loco 6.15, Hamburg loco 6.25, na luty 6.10, 
na luty-marzec 6.50, Antwerpia na luty 16—, 
Nowy-York 6.'/,, Filadelfia 6.*/.. 
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Ostatnie wiadomości. 


W biurach galicyjskiego banku kredytowego 
zebrało się wczoraj grono osób w celu omówie- 
nia akcji, łącznie z Bankiem ratunkowym w Po- 
znaniu, eo do popierania nsiłowań, zmierzających 
do ochrony ziemi polskiej, tak gwałtownie przez 
komisję kolonizacyjną wykupywanej. W zebraniu 
wzięli udział: ks. Adam Sapieha, ks. Leon Sa- 
pieha, ks. Adam Lubomirski, Władysław Krasno- 
polski, Aleksan. Wiśniewski dyrektorowie Bankn 
kred. E. Simon i Z. Marchwicki, dyrektor Bankn 
krajowego dr. Alfred Zgórski i Juliusz Starkal, 
red. Gas. Nar. Zastanawiano się nad sposobem 
działania w kraju i wytworzeniem organizacji celem 
zbierania subskrybentów na akcje Banku ratnn- 
kowego, rozszerzenia  usiłowań patrjotycznych 
niewiast naszych w zbieranin drobnych składek 
groszowych na ochronę ziemi polskiej i uregu- 
lowania stosunków Banku ratunkowego z Bankiem 
kredytowym galicyjskim, któryby pod względem 
finansowym akcję całego kraju scentralizował i 
ułatwiał. Zgromadzeni poczynili w tej mierze 
odpowiednie kroki, a może być, że jeszcze przed 
zwykłym zjazdem obywatelstwa do Lwowa z po- 
wodu zebrań Towarzystwa gospodarskiego i kre- 
dytowego będą mogli wystąpić z projektem szcze- 
gółowo już opracowanym. 


Teligrany wasto „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 12. lutego. Nawiązując do o- 
negdajszego oświadczenia ministra Szecheniego 
w wegierskiej Izbie posłów (ob. Przeg. polit.), 
konstatuje Frmdbltt, że co się tyczy importu by- 
dła rumuńskiego do Austro-Węgier, doszło już do 
zupełnego porozumienia z Rumunią, i tylko kwe- 
stja najwyższej faworyzacji przeszkadza zawarciu 
traktatu. Anustrja nie może dopuścić, aby prze- 
mysł niemiecki zadawał ciosy jej przemysłowi. 
Przed upływem traktatu rumuńsko-niemieckiego 
w r. 1891 musi być Rumunia uwzględnić życze- 
nia austrjackie. 
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Liligrany „Gaty Narodowej . 
(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 12. lutego. Na wczorajszam po- 
siedzeniu Izby posłów, w rozprawie nad ubezpie- 
czeniem robotników w razie słabości, przemawiał 
Adamec (Czech) za wyłączeniem robotników rol- 
nych i leśnych, a Kaizl (Czech) krytykował prze- 
plisy co do kas szpitalnych. Po mowie sprawozda- 
wcy, Bilińskiego, uchwalono jednogłośnie przystą- 
pić do rozprawy szczegółowej. 


Bukareszt d. 12. lutego. Pogłoska o wybu- 
chn rozruchów w Dobrudży jest zupełnie mylna. 

Sofia d. 12. lutega Onegdajsza rozmowa 
wielkiego wezyra z Wulkowiczem nie przyniosła 
Żadnego rezultatu. Canków upiera się koniecznie 
przy oddaniu bułgarskiej teki wojny jenerałowi 
rosyjskiemn, na co rząd bułgarski nie przystaje. 
Innych punktów nie traktowano w tej rozmowie. 

Rzym d. 12. lutego. Opinione pisze: Za 
powszechną radą poruszy korona utworzenie no- 
wego gabinetu Robilantowi, lecz mimo, że gabi- 
net Robilanta najlepiej by odpowiadał obecnemu 
położeniu, wątpliwem jest, aby Robilant misję tę 
objął W takim jednak razie musiałby Robilant 
kogoś z łona większości Izby i frakcji dysyden- 
tów przedstawić królowi. Opinione tuszy, że De- 
pretisowi, Robilantowi i Rudiniemu powiedzie się, 
wyprowadzić kraj z ciężkiego przesilenia. 

Rzym d. 11. lutego. Opinione, powołując 
się na okoliczność, iż po paru miesiącach ekspi- 
rują umowy Włoch z Niemcami i. Austro- Węgra- 
mi, mające na celu utrzymanie stanu terytorjal- 
nego, pisze: Przesilenie ministerjalne zastało nas 
zatem w bardzo przykrej chwili, która na wię- 
kszość i na dyssydentów nakłada obowiązek, aby 
przygotowali parlamentarną partję środka, celem 
nadania rządowi koniecznej powagi dla wywierania 
stanowczego wpływu w Europie. Z drugiej też 
strony Robilant nie powinien również ulegać chwi- 
lowemu zniechęceniu. 


Londyn d. 12. lutego. W Izbie posłów o- 
świadczył Fergusson, że rząd angielski WÓWCZAB, 
gdy ua ks. Aleksandra nalegał, aby w Bułgarji 
pozostał i kraj wywiódł z przesilenia, wiedział 
jnż o abdykacji ksiecia i że car nie pochwala 


powrotu księcia na tron. Niniejszą politykę rządu 
najlepiej objaśnił Smith na pierwszem w tej sesji 
posiedzeniu, że mięszanie się Anglii jest jej inte- 
resami i traktatowemi zobowiązaniami absolutnie 
ograniczone. — Izba odrzuciła 352 głosami prze- 
ciw 246 poprawkę Parnella do adresu, i odro- 
czyła rozprawę adresową. 

Paryż d. 12. lutego. Izba posłów ukoń- 
czyła wczoraj rozprawę nad ekstraordynarjnm 
budżetowem i przyjeła takowe. 

Deputowany Raoul Duval umarł. 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. lutego 1887 : 


Hotel Źorta. Dr. W. Lisowski z Krekowa. A. Za- 
wodnik z Pragi. S. Sarnecki z Turynki, M. Moysa z Bu- 
kowiny. 

Hotel Francuski. W. Rujecki z Uhrynowa. W. Ko- 
rosteński z Jarosławia, F. Wojciechowski z Pragi. J. Ma- 
thes z Chodaczkowa W. Kraiński z Wyszatyc. K. Win- 
nieki z Turady. J. Sehlosinger z Bukaresztu. J. Kope- 
styński z Potutor. 

Hotel A 
E. Rudn.cki z Tyśmienicy. 
Praschil z Lubaczewa, 

Hotel Europejski. 
Wyszyński z Fruskawca. S Białoskórski z Btaj, J. Ony- 
szkiewicz z Zborowa. H. Pollerer z Wiednia. 


R. Bartmański z Leszczyna K. 
K. Marmorosz z Kazowa. A. 


W. Sehleisinger z Wiednia W. 


ze Stryja. 

Hotel Krakowski A. Przyłuski z Styrji. J. Klau- 
sen z Wiednia. W, Pollas z Mizuni. 

Hotel Warszawski. A. Morasse z Marcinkowice. 
Szumlańska z Krzywego. 


F. 


Rubryka „„Nadesłane'* nie pochodzi od Redakoji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Zmiana pomieszkania. 
Med. i Chir. 


Dr. Edmund Schmidt 


mieszka obecnie 
ulica Akademicka 1l. 11. 
i ordynuje od 8 do 9 rano, i od X do 4 po połud. 


szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. 3. piętro. 

Kurs szkolny wyższy : ; lekcje tygodn. miesięcznie 12 zł. 
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niższy 8 5 > 
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Wpisowe 2 złr. 
Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolniene na nauczycielki, pod mojem kierownictwem. 
„_ (o niedzieli wspólne ówiczenia na 2 fortepiany, na 

4 i B rąk bezpłatnie. 

Z końcem roku popis publiczny. 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godz. 9. 
do 1. przedpołudniem. 
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NEUSTERNA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczająca 


ćw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed uaśladowniotwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo: 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold" s naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopsid Wien, Stadt, Ecke der Splegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 
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NADESŁANE. 


Do c.k. austr. ikról., rumuńskiego dostawcy nad- 
wornego pana Franciszka Jana Kwisdy, apteka- 
rsa obwodowego w Korneuburgu. 


Pańskie preparaty weterynarskie, szczególnie 
wyrabiany przez pana Kwizdy płyn rostytucyjny, 
okazał się w ciągu dziesięcioletniej służby mej 
jako ck. ujeżdłacza, tudzież i teraz, nadzwyczaj 
skutecznym, pozwolę sobie zatem wyrazić panu 
moje najpełniejsze uznanie i ten preparat wszyst- 
kim jak najlepiej polecić, 

poważauiem 
Ramstorfer, masztelarz 
Jego ck. Wysokości arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynauda w Oesterr-Este. 
Enns, 24. stycznia 1886. 


8. Falke- 
nau z Pragi. J. Beder z Wiednia. J. Szumpeter z Buska. 
O. Habich z Wiednia, 

Hotel Langa. J. Kratschmer z Szczecina. S. Ho- 
rowitz z Krakowa. W. Nagel z Kurowie. A. Stojałowska 
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Dla uniknienia nieporozumień oznajmiamy, że pan 
G. A. Ballek, zastępca firmy G. Neidlinger, z naszym 
zakładem w ładnych nie zostaje stosunkach. To też wezel- 
kie zamówienia li tylko wprost w Zakładzie naszym 
uskuteczniać prosimy. 


Pierwszy galic. Zakład uniformowania pp. ofice- 
rów i urzędników 
Armin Rosenthal 
Budapeszt — filja we Lwowie ul. Kopernika 1. 9. 


Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 
i sprzedają poč najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
liczenie prowizji 


—— _ S 0Ń— ŚŹŹ Ź Z JÓŚ 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 12. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19575 200— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . 21050 215.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 ał. w.a.. —.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215— 220.— 
Gra II. Listy geta Wnę za „sł zł. 
B ypotecznego ieyjskiego — m—— 
3 ~ sj nA > . 98.50 99.50 
5 i wyl. r. 10075 1 

Banku krajowego uj SO top wBrl ". . 9750 9850 
Towarzystwa kred. galic. 5% - . . . 99.40 100.50 
A kredyt. gal. ziem. sA 177177 96m 
» kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 9940 100.50 
r kred. g. siem. 4'/, los. w 41, 1. 93.— %4— 

` kredytowego gal. ziem. 4'/4'/ 
los. w 52ila . Kas -œ - — 10.— 

IU. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8%, 49.—  53.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/7, _. . 42>—  45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Bak. 
6%/,los. w 15 lat . . 4 4 1 == —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauwyj. 5%, m. k. . . . 103.50 105.— 
Kom. banku krajowego 5e w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 187360/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,9/, . . . 98— 97.— 
Losy. 

Losy miasta'Krakowa . . . . . . . . 16—  18.— 
Losy miasta Stanisławowa G o 26— 29.— 
VL. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . 592 60% 
Dukai: cesarski RzAĆ E Ad 6.09 
Napoleondor . . . . . . 1007 10.19 
Półimperjał rosyjski . . . 10.38 10.50 
Babel rosyjski srebrny . . 1.4 1.64 
Bubel rosyjski papierowy . "h g 1.14 1.16 
100 marek niemieckich . . . . . . . 6230 68.10 
Brebro za 100 złr, . . . aa‘ ns‘ —— —— 
Kupony w srebrze . - . . . . —— ~. 


Wiedeń dnia 12 lutego godz. ' 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 26990. Anglo- anstrjaekie. 
—,—, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw 191.—, Ko- 
lej południowa ——, Renta papierowa —.—, 5*lę Galio. 
hip. listy zast. prem. 99.75. 4*40|, Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 97 50, 4'/,9/, gal. pożyczka Kraj. 
z 1888 r. ——, 56, Gal. Hip. listy zastawna 99.50, Weg. 
4*/, renta złota 9615, Napoleondor 10.12'/, Bosyj. ban- 
knoty =——.— , Usposobienie mdłe. 

Berlin dnia 11 lutego godz. 5 min 35 popoł. 
Rosie banknoty 18180, Akeje kredytowe 443. —, Lom- 
bardy 14450, Galicyjskie 78.50, Pożyez. wschod. 56.15. 
Austrj. banknoty 159 —. 

Paryż 30/, Renta 77.47. 


Wiedeń dnia 12 lutego. gods. 1 min. — popoł. 
Alpiny 2325. Weg. akcje Er. 279-—, Anglo-Austr 10325, 
Unionbauk 203:50, Kolej Kar. Lud. 197-25, Nordb. 232— 
Kolej Połud. 90:—, Kolej Alföld 177:72, Kolej p. Elbź. 
23775, Kolej lw.- czern. 210.—, Weg. Nordobst. 159 50, 
Wied. Communallose 181:—, Tytoniowa —*—, Galicyj. 
indemn. 10425. Elbetal 151-—-, Węg. cis. losy r. 119-75, 
Landerbank 223 —, Złota renta węg: e 96:40, Bank- 
verein 95:50, Ros. rubel pap 1-14."/, Losy węg. 116'50 
Usposobienie lepsze. 


Pociąsi kclejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodzą 
Do Krakows . . I 
Do Podwołoczysk * 48 s s” 12:38 
E $ Podzamcza) — *6%8 18 
Do Czerniowiec . — |*6%| 1222 


Do Stryja: o gods. 7 min. %0 wieczór ie godz. 11 min. 
41 przed południem pociąg osobowy, 8 o godz. 7 min- 
27 rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 7.06 

Z Podwołoczysk 350 — 

„ (na Podzamcze) 319 — 

Z Czerniowiec 3.30 — 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 min. 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 


w nocy pociąg mięszany. 
* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych Cu są godziny noone 


Składy umieszczone są w ogłoszeniu o „c.k. | * j 94 szóstej wieczór do szóstej rano. 


uprzyw. płynie restytucyjnym dla koni." 


Wiedeński, oryginalny prawdziwy 


Ekstrakt z babki zaostrzonej 


(plantago lanceeleta Spitzwegerich) z (podfosforowem) 
wapno-Żelaze m, 
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoozy 
aptekarza we Wiednio, V. Hundsthurmstrasse 113. 


Wyśmienity, od 20 lat doświadczony i nieprzewryższony środek i. 

czy. W początkach suchot (tuberkułów), kousumcji, oblibielfiu płuc, a 
i zawartość wapna WWW w ekstrakce w ten 
sposób, że ropiące się części płuc zabliźniają się (zaskle 
blednicy, osłabieniu, skrofułom 


wymiołom krwistym działa 


Przsciw niedokrewności, 
teczne BE” źelnzo krew wytwarzające. "28 


wszystkich na piersi 1 płuca cierpiących. 


"DO w” m gg m. 


paratu osiąga Bię za pomocą 
ekstraktu z babki zaostrzonej 
pnem Żelaza, co wielka liczb 
twierdza podziękowaniami, które s 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca 


porą sachować niesfałszowanym, nale 


Eisen aus der Franciscus Apotheke 


„Jeżeli ekstrakt 
dywać dwie tu podane r 
na 1 swięty Franciszek.) 

Cena oryginalna 1 zł. 10 ot. 
Główny skład aron i codzienna w 


A ari Ekan y 
8lsze składy w Galicji w aptekach: 

Brodach u M. Kulaka. M. Radera, © Lwieigo 
lors; w Krakowie u P. Krokiewiera, 
Konst. Wiszniewskiego, E. Stockmara . 
w Czerniowcach u Kam Altha. s 


z Kaszel chr 
mienie. duszność łagodzi BM” ekstrakt z babki wa abc 
trzy lecznicze składniki tworzą pospołu najpewniejszy środe 


Doniosłych wyników mego oryginalnego pre- 
podwójnego działania 

w połączeniu z wa- 
4 mtdrowionych pe- 
ą w oryginałach 


się na t - 
Eę, żeby mego preparatu niə Samirani 3 Podadne- 


mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mój pęstnalny pre- 


Żąd 

npnie zawsze: „Spitzwegerich-Extrast mit Kali 
we Wiedniu“, 
(Hnndstharmastrasse 113). 


jest prawdziwym, tedy na opakewanin mnszą się znai- 
yctny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo- 


pocztą o 20 et. więcej za opakowanie. 


ysyłka na prowincje: F -Apo- 
theke we Wiednia, Hundsthurmstrasze Nr. jig (dokąd mzyskił Haiei 


we oną u Z. Ruckera; w 

iners; w Drohodyosu u Aichmtil- 

Wikt zł Fr. Sabiorajskiego, 
u 


w Przemy. 


w kłę 


Plaję się wapnem), 
pomaga nader skn- 
katary, zafieg- 
8 i uchyla. Te 
k leczniczy dla 


1. grudnia 1836 
w głó 


u Al. Mańkowskiego; 
1797 16—32 


Bawełnę białą wagi ciężkiej pakiet od 50 de 75 
g " ekszej 

królewską pakiet od 75 do 85 et. 

5 kolorową w motkach pakiet od 70 do 80 et. 


Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 
„ urządziłem 


W yprzedaję 1 polecam: 
BAW ESŁ.INN IE do robienia pończoch 


przy odbiorze całych pakietów: 
ct 
od 50 do 60 et. 


bkach od 75 do 85 et 


n n 
Bawełna do robienia knotów w trzeeh grubościach, kilo od 95 et. do sł. 105. 
Przy większym odbiorze znaczny rabat. 


AA Napjzy EE un Dner 


ulica Karola Ludwika ł. 13. (dawniej cnkiernia Rotlendera). 


! MROK E EE T ETETE T E T 


TELEGRAM. 


wnym magazynie broni p. 


we ILwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej fabryki 


broni myśliwskiej 


i polecam 


takową po cenach ściśle fabrycznych. 


Znana zaszczytnie od 
lat 30tn w Galicji moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatnnku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka- 
żdego. 


Z szacunkiem 


M. Arendt. w Liege (Belgia). 


bę „| Sło 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 13. Lutego 1887. 


unkach do każdego użytku 


poleca 


PFÓwFE="ELA NIECE"R vS 


farb i handel 


h a 


|4 


s o= 
Biuro wywiadbtcze i ogłoszeń 
J. Polińskiego 


we Lwowie ut. 4ardla Ludwika |. 5 
1862 poleca 

oficjalistów, nauczycieli 
słażbę. 


kład naukowo-wojskowy 


we Lwowie 
niem 1. marca rb. wieczorny kurs przygotowawczy do egza- 
minu na oficerów : 
1. pospolitego ruszenia ; 2. rezerwy i obrony krajowej. 
Zgłoszenia przyjmuje do 27. lutego właściciel i kierownik Zakładu, 
emeryt. e. k. kapitan 


g m 
Józef wariiczejz, 
Lwów, ul. Akademicka, I. 10, I. piętro. 
Ustnych informacyj udzieła się od godziny 4. do 6. po południu. 


Dalej zostanie otwartym w dniu 1. maja r. b. kurs przygotowawczy 
do egzaminu na ochotników jednorocznych. Bliższe szezegóły później. Pro- 
gramy bezpłatnie i pocztą. 1895 4-5 


4 


i wszelką 


Nakładem ksiegarni 


K. ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie 
wyszedł już tom pierwszy „Biblioteki 
redzinnej* i zawiera: 
„Chwile natchnienia młodej osoby“ 
przez Karola Saint-Foi. 

Cena 75 ct. z przesyłką ŁO et. 
Tom dragi wyjdzie w lutym i obejmie 
bardzo piękną i zajmującą powieść p. *. 
Gospoda pod Aniołem Stróżem p. Segni 

2 


1908 1 Odznaczone pochwałą Jego ces. Mości cesarza austr. 


Odświeżające i obfite w kwasoród 


Wiedeń — „Hotel Moótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Jotefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaja i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajuj 
jprzy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. 
[po 


bycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1365 2—92 


L. SPEISER, dyrektor. 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna j.st najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, 
przezeo płeć staje się nadzwyczaj biał» i delikatną, 


Przy dłuższym! 


ka 7 ORZTE 


materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. 


Najlepszy miód w plastrach 


kilo i wyżej z wolnem opakowaniem. 


Najlepszy MIÓD różanny 


kilo "O et. w 5-kilow. puszkach blasza- 

nych (puszka blaszana 30 et.) dostarcza 

za nadesłaniem przypadającej kwoty lub 

za pobraniem Jerzy Dolenec, handel miodn 
w Lublanie (Laibach) Kraina. 

Dalej polecam pasiecznikom, pierni- 

karzom i kupcom najlepszy gwarantowany 


miód do karmy, miód surowy, miód 


czyszezony, patokę po najtańszych ce- 
nach 1016 1—6 


Trawa miodowa 
(Holeut lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 


lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu- 


kilo 60 et, w drewnianych pudełkach od! 


wyborna roślina raz zasiaua trwa kilka! 


(Nr. Tełefonu 173.) 


>> Vaselina 


najlepszy i najpraktyczniejszy środek 
(tłuszcz) do konserwowania obuwia i 


w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów 


Poleca 
Alojzy Hiibner 
LWÓW, 
ul. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Pn 


do sprzedania 
w Drohobyczu pod I. 257 i 339 


róg ulicy Jagiellońskiej i Samborskiej, 
w bardzo dobrem położeniu , składająca 
sią z dwóch domów parterowych i ogrodu 


Prawdziwe węgierskie naturalne 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24et. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe 28 , 
Riessling z r. 1872 białe 35, 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ + 
WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, ŚLIWOWIUA prawdziwa 
syrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka; 50 et 
de zł. 150. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmnją takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 


koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 


odbiorze najmniej 100 litr daję 5*/, rabatu. 
Przy zamówieniach npraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejowej. 
Ig. Spitzer, właściciel wianie 
i piwnicy w Preszburga (Węgry). 
1261 2—? 


Niczapałną . poiwójnie refitoweną 
NA AA BE” HO HE: 


poleca P, T. Publiczności 


KAROL KLIMOWICZ 


w sześciu nowo-nrządzonych handlach przy 
placu Bernardyńskim l. 11 
ulicy Halickiej |. 46 

„ Wekslarskiei (Kapitnlnej) 1. 5 

„ Dominikańskiej 1. 5 

„ Jagiellwńóskiej 1. 11 

„ Akademickiej 1. 18. 

Jeden litr salonowej 22 ct. 
„ białej Nr. 1 20 ot. 
o „ żółtawej Nr. 2 18 et. 

Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
jestem dziesięcio-litrowe blaszanki plombą 
zaopatrywać , która z jednej strony mą 
firmą, z drugiej zaś gatunkiem, nafty t j 
0 1 lab 2 jent oznaczoną. Za nieopłomie- 
wane naczynia nie przyjmuję zadnej odpo- 


1877 — Telefon Nr. 52. — 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedniejszy 
podarek okolicznościowy. 
(Upominek po umarłych). 
fu "Ę- Gzy: 
ką 4 
Żz »' 

PENAIS E» Umusńiz: 
Portrety naturalnej wielkości 
wedłng kaźdej fotografii nadesłanej. Za- 
datek 1 zł. Gwarantuje się. najwierniejszą 


podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. 


Premiowany zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 1120 2—? 
II. grosse Pfarrgasse 6. 


4—5 


EJ 


- 


" 
Da 
D 
= 
= 

= 


ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda” 
prze i reumatyzmowi okazał 
się najakuteczuiejszym 
i najlepszym prawdziwy 
„ _ Pain - Expeller z kotwicą. 
Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat ściśle realny, wy- 
próbowany przez lekarzy, 
który można słusznie jako w zu- 
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia- 
nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż bole reumatyczne, jak 
łsmota członków + t.p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolka) i-t. p. ad 
użycia Pam-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 40 ct., 
7U ct. lub 1 zł. 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
1ż pieniędzy nie wyrzuci się da- 
remnie. Należy się tylko wy- 
strzegać szkodliwych naśladowań 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expelier z „kotwica: Główny 
skład w aptóce pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu 

Mikołaja (Nikłasplatz) 7. 

Jestnaskładzie pra- 

wie we wsazysikich 

aptekaoh.*) TATH 


a Powietrze leśne i w pokoju "WE 


tylko przez rezpylenie aptekarza Ghyllanego 


BUIZIETU LEŚNEGO ~m. 


Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych i wonnych kwieci laso- 
wych, odwania i czyści powietrze, wzmacnia przyrządy oddechowe, powi- 
winien się więc znajdować w każdym pokoju dzieci lub mieszkalnym. Jako § 
dodatek do kąpieli jest bukies leśny z powodu: odswieżających i wzmacnia- 
jących własności bardzo przyjemny na nerwy i skórę, również jsko codzien- 
ny dodatek do wody do mycia. Guyllaniego bukiet leśny jest z powodu swe- 
go wspaninałogo zapachu lepszy od każdego innego środka desinfekcyjnego. 
również można nim perfumować pokoje i chustki do nosa Wielka flaszeczka 


1 zł., mała 60 et. 
Główny skład i fybryka 1174 3—7 


G. Wettenderfer.w Wiedniu, Hernals, Yeronikagasse 32. 


Skład we Lwowie u P. Mikolascha apt., w Brodach apt. Wilh. Landesberga 
i w Krakowle K. Wiszniewskiego apt. 


KWIZDY 


C. k. wyłącz. upre. 


Zs pra ndrawiający dla koni Ze 


Franciszka Jana Kwizdy 


w Korneuburgu. 


c. k. austr. i król. rnmuńskiego nadwornego dostawcy prepa- 
ratów weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 


Qdznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu. 


Tenże służy według długoletnich doświadczeń na -wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc- 
niczy w leczenin zewnętrznych uszkodzeń. na gościec, reumatyzm 
zwichnięcie, sztywność Ścięgni i muszknłów i t. p. 3053 3—6 


Flaszka i zł. 40 ct. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
H. Błumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych : pp. J. Hanke, A. Hiibnera 
i J. Spath. 

b Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 
hurtownie i częściowo w aptekarzy: pp. H. Markiewicza, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handiach waterjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 
J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego. 
Dalej ozęściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia  Bol+chów, Borysław, Berszczów, Brzesko. 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów. 
Gliri:ny, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowiee, Kutty, Leżajsk, Łopstyn, Mielec, Miku- 
Jińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Ses Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Pudwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn. Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów, Są 
dewa Wisznia. Sambor, Sanok, Będziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal. Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka. Wi- 
śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów. Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywies 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo- 
dowej w Korneuburgu. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
padstwa austrjackiego składy, które od czasu do czasn umieszczana by- 
wają w dzienikach prowincjonalnych. 

Do łaskawego uwględnienia. Przy kupnia tego preparatu uprasza 
się-P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynn uzdrawia 
jącego i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduja się mój niżej zamieszczony 
podpis i marka ochronna. 


E. Radlera, 


A ] c usuwa plamy wą- 
żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 0 ct. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego. Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


trobiane, 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


17938 5-2 


Wiedeń, 13 lipca 1885 
Do pana Juljusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau 
Ponieważ pańska sól żołądkowa w krótkim czasie zdziałała wielki cud 
w swej skuteczności, upraszam najuprzejmiej o przysłanie mi ponownie 6 pudełek. 
Pazypadającą kwotę proszę pobrać pocztą. 
Z poważaniem 
Franciszek Nahler, w. r. 
VII. Seidengasse. 


,, Do nabycia n fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- 
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka. 


Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Sch nmaane- 


Magensalz.* 


Składy mają w następujących miastach Galieyi: w KRAKO- 
WIE Emil stockmar apt.. Ant. Dylski apt, Wiktor Redyk apt, E. Kriiutter 
bandel średków aptecznych; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 


E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 


Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu I. Dobrzyniecki aptekarz: w Hustatynie 
W. Czerski apt; w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Ed. Stenzl ap; w Kutach 
Aleksander Zagajewski apt.; we Lwowie Z. Rucker, J. Beiser i P. Mikalasch apte- 
karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. Nahlik apt, A Mańkowski apt.; 
w Prsemyślanach Em. Baranowski apt; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz. 
kupiec, Schaitter & Comp.; w Rzeszowiż Adal. Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewiez apt; w Stanisławowie A. Beile apt; Jan Mkcura apt; w Stryju Leon 
Gartner apt; w Tarnopolu, F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Wieliczce 
Bruno Mieżyński apt: w Żywcu Alfred Blumenthal apt.; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach anstryacko-węgierskiej menarehii. 1787 3—? 
naszych od 350h lat © 
pod względem doskonałości. i skuteczności 
bardzo ohlubnie uznanych szozególnościąmi : 
Dr. Suin de Boultemarda 
aromatyczna pasta do zębów 
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia 
zębów i dziąseł, w '/, i *|, paczkach po 70 i 35 et. 

Dr. Borchardta 
aromatyczne mydło ziołowe 
najskuteezniejszy środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu- 
pież i inne nieczystości skórne“. tndzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę", 
zarazem doskonałe „mydło toaletowe". Zapieczętowana paczka 42 ct. 

Dr. Bóringniera „Olejek na włosy z korzeni ziół” dla wzmocnienia i kon- 
serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 

„Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk i gib- 
kość włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we wło- 
sach, w oryginalnych sztukach po 50 et, 

Ralsamiczne mydło oiłwne odznacza się swem ożywiającem oraz konser- 
wującem działaniem na gibkaść i miękkość cery, w paczkach po 35 ot. 

_Dr. Bćriaguiera „Aromatyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda per- 
fumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w orygil. 
faszkach po 1 zł. 25 et. i 75 et. 

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wzmoenienia i ożywienia porostu 
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stempłowanych słoikach 
po 85 et. 

Dr. Hartnnga „Olejek z kery chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
włosów, w zapieczęt. i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 

Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych* sztuka 
po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczea 80 ct. Poleca się szczegó'niej 
AE i popękaną skórę i delikatna cerę, osobliwie u kobiet 
1 dzieci. 


Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginalnych: we LWOWIE 
w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolascha, J. Piepes iJ. Wewiórski; 
w Białej w aptece E. Kelera, w Rrodach u apt. Maks. Redera i A. Lateine- 
ra, w Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Czerntówcach u Ign. Schnircha, w 
Czortkowse u aptekarza L. Nossa apt., w Drohobyczu Wiktor Raszka apt; 
w Grybowie n A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. Wiktor r. Rohma, 
w Kołomyi u R. Ladena i w spt, E Stenzel, w Krakowie W. Redyka. Fr. 
Pobierajskiego i K. Wiszniewskiego aptekarzy, w Lisku apt, F. Moszczeń- 
skiego, w Mskulińcach apt. Marcelego Sobódkiewicza w Myślenicach apt 
Wł Gumińskiego ; w Nowymtargu K. Laura, w Przemyślu E Machalskiexo, 
w fładoweach apt. Igu. Schniircha, w Rzeszowie u Ign. Schaittera i Sp., w 
Samborze apt. Józ. Aleksiewicza; w Serecie u J. Dempniaka, w Sokalu apt 
Wysoczańskiego; w Stanisławowie w apt. Jaua Macury. A. Beilla, i Albina 
Amirowicza; w Zarnopolu u Fr. Jainrogiewiczaapt.; w Tarnowie H. Wierzycki. 


Ostrzeżenie! 
Przed naśladowaniami dr. Borchardta „Mydła ziołowego* i dr. Suin de 


Bontemarda „Pasty do zębów“ ostrzegamy niniejszem Szanownych kupują- 
cych usilnie. 1785 10—10 


Raymond & Co. w Berlinie, 


e. k. właściciele przywilejów. 


je 4 złr. przy zakupnie naraz [0 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. BULSIEWICZ , skład na 
sion w Bochni. bet 15 


kwiatowego. 
Mający chęć kupna raczą zgłosić się 
pod adresem: A. Lichicka, Lwów, ulica 
Aka emicka Z1 Pośrednictwo wykluczone. 


Zadziwiająco korzystne skatki 
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego 
przez aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu 
podfosforowego 1003 II 4—6 


wapienno- żelazistego syropu 
na cierpienia płucowe 
blednicę, niedokrewneść, 


suchoty tuberkuliczne w pierwszych stadjach , na ostre i chroniczne katary 

płucowe, na kaszel wszelkiego rodzaju , koklusz, chrypkę, duszność, zafegmia- 

nie, dulej na skrofuły, rachitis, osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten 

| preparat jako wypróbowany | niezawodny środek domowy przeciw wy- 
mienionym cierpieniom. 

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparat miè należy 
zamieniać z bezwartościuweini naśladownietwami: dobry apetyt, spokojny, sem, 
tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszłu, rozpuszczenie flegmy, mkamie 
łechtanta kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania siè, sa- 
sklepienie nadwerężonych części płucowych. 

Listy uznania. 
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Gdy mi pański wavienno - żelazisty syrop pomógł w otamgnienin, ja 
tedy pann zawdzięczam moje łycie i moje zdrowie, czuję się być także 
w ob"wiązku postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy- 


słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego. 
Mitterlobming pod Knittelfald, 2. grudnia 1885. Franciszek F'wnder. 


Ponieważ pański wapienno-żelazisty syrop na moje cierpieaia piersio- 
we okazał się wybornym, czuję się być obowiązanym wynorzyć pana moją 
najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszam o ponowne przy- 
słanie mi siedmiu flaszek. 

Perstendorf pod Moraw. Triibau, 8. marca 1886. 


Jósef Klein. 


Cena fiaszki 1 zł. 25 òt. — pocztą 20 ot. więcej za opakowanie. 
Małych flaszek nia ma. 
R l 


ME  Przestroga! 


Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśla- 
downictwa, które bywają sprzedawane jako mniej 
sze lub tańsze flaszki, jednakowoż tylko imię, ni- 
gdy jednak skuteczności mego doświadczonego pre- 
paratu nie posiadają, proszę żądać wyraźnie wā- 
pienno-żełazistegą syropu Juljusza Hcrbabny i na to 
nważać, że powyższy, urzędownie zaprotokołowany 
znak ochronny znajduje się na każdej faszce i do 
tejże dodana jest broszura dr Schweizera, zawierająca dokładne pouczenie 
i wiele świadectw. Inaczej epak.wane preparaty są bezwartościowemi na- 
śladownictwami, przed kupnem których ostrzegam. 

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit, 


Jul. Herbabny, Naubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we Jasowie: w npiece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
fald, A. Sklepiśski, J. Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W Redyk 
I spt.; w Białej: Józ. Kolama. i A. Fuchsi R. Keler, w Brzeżanach: H. Dom- 

biński; w Borszezowie: M. Niemozewsti; w Brodach: M Reder; w Czer- 
miowcach: n Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmitller i L. Dobrryniecki apt; w Guraht- 
mora: E Botezat; w Jarosławiu: J. Robm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; 
w Ksmpolung: F Fritsch; w Kołomyś: J. Sidorowicz i E Stena*l; w Kry- 
nicy: H Nisribit; w Msłówce: M. Quirin; w Mieku: A. Pawlikowski, w 
Podwołoczyskach: D. Sebueider; w Przemyślu: A, Mańkowski; w Radowcach: 
J Ro.ignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński; w Sadogórze: Babino- 
wicz; w Śmiatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J, Haberman; 
w Sądowej Wissni: W. Włodzimirski; w Staniaławowie : A. Beili i J. Macu- 
rs apt; w Samborze: Aleksiewicz apb; w Starożyńcu: II. Fillenbaum; w 
Tarnopolu: J. Jsmrogiewicz,, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wda- 
mowicach: F. Schoeider; w Zółkwi: w e. K. apt ohw. A. Dadlaca 


Oszabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości | wybryki. 
Dr. W runa 


proszek peruański: 


wyrabiany z ziół peruańskich. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- 
bienie narządów płciowych i porodowych, 
mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność 
usunąć. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizm'e, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzenin ner- 
wowemn w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

Żaden Środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
pernański''; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 et. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą* P. 
Mikołascha; w Krakowie: W. Redyka; w Brodach Reder apt.. w 
Czerniowcach: u J. Golichowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 


Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera aptekarza 
' zur Weilburg w Baden pod Wiedniem. 1146 14—28 


a temmsamom u 


Ę 


NOWOŚCI na suknie balowe 1 wieczorkowe. 


Sortie de bal. Tiule koronkowe, koronki, etc. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


poleca najtaniej 


MAGAZYN SOHAYERÓW 


we Lwowie, 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki, 


